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Kraków, sob 
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Ređakcja i Administracja w 
Ekspedycja miejscowa w 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieo 
wolne są od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je 


W pierwszym umieszczeniu wićrsz 

W każdóm nastepnóm umieszczeniu wiersz . 

Stempel od każdorazowego umieszczenia 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, orai 
niżćj wymienione ajencje. 1 
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KRAJ w następnym 48'372 roku wychodzić będzie w takich samych 
warunkach i w tym samym jak dotąd formacie. 

Upraszamy Czytelników naszych, aby wcześnie odnowić zechcieli 
prenumeratę na rok 1872 i oszczędzili nam nawału pracy przy końcu 


starego, a początku nowego roku. 


(ena prenumeraty 
z przesyłką pocztową: 


pozostaje ta sama: 
bez przesyłki pocztowój w miejscu: 


rocznie zk i rocznie 20 
półrocznie FM > og półrocznie 10 
kwartalnie 6, kwartalnie 5 
miesięcznie 2 złr. 25 e. miesięcznie. . . . 2 


Me  Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na KRAJ pre- 
numerować można, wymienione są powyżćj. > 
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 


gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylk 


o 5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go każdego miesiąca. — Pre- 
numeratorowie zaś, którym się skończyła prenumerata w połowie mie- 


siąca tj. 15go, raczą prenumeratę przy 


lecz z ostatnim dniem miesiąca. 


Kraków 22 grudnia. 


Przemowa p. Thiersa za przenie- 
sieniem stolicy do Paryża i łaskawe 
jéj przyjęcie przez członków wysa- 
dzonćj w tym celu komisji, zapewne 
wywrze skutek pożądany. Do tego 
kroku skłaniają p. Thiers'a rozliczne 
powody: historyczne, polityczne, ad- 
ministracyjne i finansowe. 

Argumenta bez wątpienia są do- 
syć ważne i uzasadnione, a więc sta- 
nie się zadość żyezeniom rządu i lu- 
du. Paryż będzie tem, czem był w 
ciągu tylu wieków swego istnienia: 
stolicą państwa, ogniskiem oświaty, 
przemysłu, handlu i życia towarzy- 
skiego. 

Nie mówiąc już o innych, dla ka- 
żdego widocznych powodach, sama 
przeszłość Paryża tak ściśle związa- 
na z pomyślnym lub smutnym sta- 
nem Francji skłania rząd do tego 
kroku, który znajdzie powszechne u- 
znanie całéj Francji. 

Jeżeli na blagę zakrawa tak czę- 
sto powtarzany frazes, że Paryż jest 
centrum Francji, Francja centrum 
Europy, Europa centrum kuli ziem- 
skiej, ergo tedy i Paryż jest stolicą 
świata— to z drugićj strony nie da 
się zaprzeczyć, że powody history- 
czne przytoczone przez prezydenta 
rzeczypospolitćj, najsilnićj przema- 
wiają do umysłu każdego mnićj wię- 
cój ukształconego Francuza. Już sa- 
ma starożytność Paryża niknąca w 
pomroce wieków silnie działa na wy- 
obrażnię Francuzów. 

W chwili zaś kiedy światło dzie- 
jowe zaczyna rozpraszać mrok prze- 
szłości, widzimy już Paryż jako głó- 
wny punkt handlowy i militarny da- 
wnój Galji. 

Odtąd mijają przed nami całe e- 
poki, każda z właściwym sobie cha- 
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Z WENECJI. 


POWIEŚĆ  , 
z czasów rzeczypospolitćj 


P. Eleisego. 


(Na język polski przełożona przez M. G.) 


(Ciag dalszy). 


Policja pomimo ścisłych poszukiwań 
nie wykryła najlżejszego śladu spisku, 
a tajni jćj ajenci w znacznie powiększo- 
nej liczbie napróżno mięszali się do wyż- 
szych towarzystw, jaki między służbę 
szlachty i posłów, szpiegowah po domach 
prywatnych i zajezdnych, po koszarach 
a nawet i po klasztorach Płacono jednę 
połowę ludności, by drugićj pilnowała, a 
przytóm wyz iaczano i znów podwyższa- 
no nieustanni" nagrody za doniesienie naj- 
mniejszćj wslazówki, mogącćj posłużyć 
do znalezieni» chociaż śladu zbrodniarza. 
W gruncie rzeczy nie spodziewano się 
jednak „wielkiego skutku rozporządzeń 
obliczonych xa niższą warstwę, gdy sama 
arystokracja zdawała się być winowajcą, 
a na tę niełatwo znaleźć sposobu. 

W ogóle to co się robiło, służyło tylko 


syłać tak, żeby wpłynęła nie z 15tym, 


rakterem, pomimo to Paryż nie prze- 
staje być tem, czem był od pierw- 
szego zarania dziejów. I tak Paryż 
miał epokę galsko-rzymską, kościel- 
no-feodalną czyli romantyczną, w e- 
poce odrodzenia (Renaissance) był 
stolicą absolutyzmu monarchicznego 
przez ciąg wieku XVIII, centrum 
życia obywatelsko-towarzyskiego na- 
reszcie w naszym wieku stał się wiel- 
kiem ogniskiem kosmopolitycznem. 
W roku 1867 znaczenie Paryża do- 
szło do swego zenitu. Jeszcze ludzkość 
nigdy nie była świadkiem podobne- 
go skupienia wszystkich ludów, dzieł 
ich umysłu i pracy, jak podczas wy- 
stawy powszechnej. 

Każdćj z pomienionych epok w 
dziejach Francji i cywilizacji, Paryż 
nadał właściwe piętno, a więc przed 
tą wielką i świetną przeszłością mo- 
Żna z pokorą uderzyć czołem. To 
też cudzoziemcy oddawali stolicy 
Francji tak wielką cześć, jaką nie 
nie może się pochlubić żadna stoli- 
ca europejska. 0d końca bowiem wie- 
ku XVII tłumnie przybywali „nie- 
dźwiedzie z północy“, aby za swo- 
je ciężkie złoto zakosztować owoców 
tój wykwintnój cywilizacji, o jakićj 
zaledwie mogli marzyć w swojćj wła- 
snćj ojczyznie. Temu ogólnemu prą- 
dowi ulegli w naszym wieku nawet 
Amerykanie i Niemey, dla których 
podróż do Paryża była przedmiotem 
najmilszych marzeń. 

Takie są powody historyczne, któ- 
remi p. Thiers i przychylne jego pro- 
jektowi dziennikarstwo, motywuje 
przeniesienie stolicy do Paryża. 

Ale przyznając słuszność tego ro- 
dzaju argumentom, nie możemy się 
wstrzymać od uwag, jakie nam na- 
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takie ześrodkowanie wszystkich sił) 


i zasobów Francji w jednym pun-jrozlewał światło cywilizacji na ca- 
kcie, oddziaływało szkodliwie lub niejły świat ówczesny. Właśnie w tych 


na rozwój wolnych instytucji we Fran- 
cji? to kwestja wcale inna. Paryż 
jako ognisko wszystkich sił żywo- 
tnych kraju, żył, działał i myślał za 
całą Francję. Ztąd centralizacja ad- 
ministracyjna i polityczna, którćj skut- 
ki były tak zgubne dla jéj rozwoja; 
ztąd niepewność położenia, częste 
zmiańy formy rządu, dające się naj- 
łatwićj przeprowadzić tam, gdzie lu- 
dność tak ruchliwa i niestała w swych 
usposobieniach, skupiła się na nie- 
wielkićj stosunkowo przestrzeni. 

Dopiero w czasie oblężenia Pa- 
ryża prowincje zaczęły myśleć i ra- 
dzić o sobie — a że słabo myśliły 
i radziły tego najlepszym dowodem 
są rezultata wojny. Czyby więc dla 
przeprowadzenia zasady decentrali- 
zacyjnój jedynie zbawiennój w dzi- 
siejszém trudnóm położeniu Francji, 
nie było właściwićj pozostawić sto- 
licę, w któremkolwiek z miast pro- 
wincjonalnych, chociażby nawet w 
Wersalu? 

Myśl ta zapewne dziwną się wy- 
da niejednemu z naszych czytelni- 
ków, pomimo to ma bardzo wiele 
słuszności za sobą. Przeciwnikami 
przeniesienia stolicy do Paryża nie 
są li tylko członkowie prawiey — 
owszem do ich liezby należy bar- 


dzo wielu najczystszej wody repu-| 


blikanów, występujących w obronie 
decentralizacji. Republikanie tćj bar- 
wy są dosyć jeszcze nielicznemi, ale 
do nich bezwątpienia należy przy- 
szłość Francji, jeżeli ta ostatnia ze- 
chce wejść na drogę powolnego 
rozwoju instytueji republikańskich, 
opartych na zasadzie najszerszego 
samorządu prowincji. 

Szezupły więc ten zastęp repu- 
blikanów widzi w przeniesieniu stoli- 
cy do Paryża powrót do dawnego sy- 


stemu centralizacji bez możności wyj-|jowey, choć w większćj nierównie liczbie, 


ścia z zaczarowanego koła ciągłych 
zmian formy rządu, do czego się 
najbardzićj przyczynia jego centrali- 
zacja w Paryżu. 

Jeden z pisarzy tój szkoły wy- 
rzekł bardzo znaczące słowa: „Od- 
kąd Paryż przestanie być stolicą — 
Francja będzie wolną.* 

Gdyby nawet Paryż zaprzestał 
być stolicą państwa, nicby na tém 
nie stracił, bo wielkość swą za- 
wdzięcza zupełnie innym powodom. 
Stolica Francji zdobywa uniwersał- 
ne stanowisko dopiero w wieku 
XIII, od chwili założenia uniwersy- 
tetu paryzkiego, dokąd tłumnie za- 
częli się gromadzić Anglicy, Włosi 
i Niemcy. Drugą ważną epoką dla 
Paryża był wiek XVIII, wiek w 
którym Paryż zastąpił miejsce We- 


 Deffand, Geoffrin, panny Espinasse 


Ę myśl powrotu do Paryża. Czy |necji. Z salonów pani Tencin, du 


do nadania sobie pozoru czynności, bo 
istotnie już za pierwszym zamachem wy- 
czerpano wszystkie środki ochroane. Dla 
formy więc zakazano noszenienie larw i 
broni wszelkiego rodzaju, zwiedzanie re- 
stauracji i szynków po zmierzchu i t. p. 
Przez całą noc przechadzały się groźne 
patrole po mieście, zatrzymując na każ- 
dym zawrocie gondole, a na każdym kro- 
ku przechodniów. Uzyskanie paszportu 
utrudniono, a żeby się nikt bez pozwo- 
lenia nie wydalał, zawinęło kilka okrę- 
tów weneckich do portu celem przestrze- 
gania porządku. -+ ; 
Odgłos ponurego nastroju stolicy roz- 
szedł się niebawem po okolicznym lą. 
dzie, a stosunkowo do oddalenia od We- 
necji, coraz więcćj przerażającemi szcze- 
gółami dopełniano po wsiach i po mniej- 
szych miasteczkach obiegające wieści o 
stanie rzeczy, a tu nawzajem odbiły się 


osady na wybrzeżach Baltyku nic nie znaj- 
dziemy, coby do ludzkiego serca prze- 
mawiało, coby obudziło ku Niemcom 
sympatję; przeciwnie muszą te dzieje 
przejmować czytelnika niesmakiem, nieraz 
ohydą i nienawiścią, gdyż każdy niemal 
fakt uderza bezwzględnym, okrutnym ego- 
izmem, temu narodowi właściwym. 
nie można za to przeoczyć. nie już do- 
iero pojedyńczych przykładów, lecz ca- 
ego systemu polityki, trafnie przewidzia- 
nćj i mądrze wyrachowanćj, linieżąc raz 
do jednego, znowu do drugiego psńsiwa, 
żadnemu Niemcy baltycey dobrze nio ży= 
czyli; ich ui z odnośnym rządem 


czasach Paryż niebył rezydencją 
dworu; a tém samém i stolicą. Dwór 
w ciągu prawie lat stu bawił ko- 
lejno w Wersalu, Fontaineblau, Com- 
piegne, Saint- Cloud, Maily i t. d$ 
co się bardzo przyczyniło do zde- 
mokratyzowania Paryża. — Tylko 
przez nieobecność dworu Paryż 
mógł rachować więcéj na swoje 
własne siły i obok noblesse de le- 
pée powstała noblesse de la robe. 
Wyższy świat finansowy przez za- 
praszanie znakomitych pisarzy i ar- 
tystów starał się pokryć braki wła- 
snego wykształcenia, zkąd ogromny 
wpływ tych ostatnich. — Od czasu 
więc regencji do rewolucji, Paryż 
opuszczony od królów, stał się mia- 
stem świata, sciągającćm całe euro- 
pejskie towarzystwo. 

Jeżeli zważymy to wszystko, to 
niepodobna nieprzyznać słuszności 
republikanom, anti-centralistom, któ- 
rzy w zatrzymaniu stolicy na pro- 
winejj widzą możność  zaradzenia 
złemu, bez uczynienia uszczerbku 
Paryżowi. 


- Kwestja Nadbaltycka. 


(Ciag dalszy.) 


 Rozpatrzyć się w tak zwanćj kwestji 
baltyckićj, t. j. w opozycji Niemców tam- 
tych prowieji przeciwko zamiarom russy- 
fikacyjnym rządu, jest rzeczą zwłaszcza 
dla nas bardzo ciekawą i nauczającą; do- 
strzegamy tu bowiem dziejowego faktu, 
nie wszędzie łatwo dającego się dokonać. 
Kolonja rycerzy, duchowieństwa i mie- 
szezan niemieckiego rodu przybywa do 
obećj ziemi łotysko-estońskićj, bierze ją 
w posiadanie, a pomimo walki z krajow- 
cami, którzyby chcieli nieproszonych go- 
ści wyparować, i z sąsiedniemi państwami, 
które do téj ziemi także roszczą pretensje, 
tak potężnie narodowemi instytucjami ob- 
warowuje swoje tam stanowisko, że kra- 


polegał na 
daniu slę aa w każdym 
razie nie jest czóm inném, tylko zobo- 
pólną ugodą, w równym stopniu obydwie 
strony obowiązującą; podbicie bowiem 
jest tylko nieszczęściem, poddanie się 
bezwarunkowe — wspaniałomyślnością, 
albo nierozumem ; ani zaś jedno, ani dru- 
gie nie może być podstawą stosunku pra 
wnopolitycznego. Chociaż obecnie na te 
rzeczy inaczćj się zapatruje rząd rossyj- 
ski, możemy jednak przytoczyć fakt do- 


muszą się korzyć przed władzą najezdni- wodzący, że jego opinja nie różniła się 


czą, a na gruzach ich zdruzgotanych swo- 
bód rozsiada się narodowość niemiecka. 
Chociaż następnie utracili Niemcy nad tym 
krajem zwierzchnictwo, które przez trzy 
wieki przechodziło kolejno do Polaków, 
Szwedów i Rossjan, nim nareszcie w rę- 
ku tych ostatnich spoczęło, nie osłabiło 
to jednak żywiołu niemieckiego, który 
jeżli nie de jure, to de facto pozostał w 
kraju panującym. Więc i tu, jak wszę- 
dzie, objawiia się wrodzona rasie ger- 
mańskićj zdolność przyswajania, nie na- 
bytków materjalnych, bo te nigdy i nig- 
dzie trwałemi być nie mogą, ale zdoby- 
czy moralnych, o których orzec wypada, 
że skoro się raz Niemcom dostały, już 
nigdy od nich nie wyszły. Gdy pozyskali 
dla swojćj narodowości wszystkie warun- 
ki wyłącznego panowania w prowincjach 
baltyckich, widzimy, jak wytrwale*i oglę- 
dnie dla utrzymania się na zdobytóm, sta- 
nowisku pracują i żadnemi przeszkodami 
się nie zrażają, lecz zarazem unikają gwał- 
townego z niemi się starcia. Nie była to 
praca świetna, bohaterskiemi czynami bły- 
szcząca; w długich dziejach niemieckićj 


nego. Podczas napadu na Rossję Napo- 
leona I, przyjęli niektórzy obywatele na 
Litwie i w Kurlandji urzędy z jego ra- 
mienia; otóż po odparciu najezdnika po- 
krył to rząd niepamięcią, gdy tymczasem 
w Smoleńsku i w Moskwie Rossjan, któ- 
rzy w imieniu Napoleona urzędowali, po- 
ciągnięto do surowćj odpowiedzialności*). 
Rozumiał wówczas rząd rossyjski, że ob- 
ca narodowość póty jest mu winna wier- 
ność, póki on jéj może zapewniać jéj 
prawa i bezpieczeństwo i że ustaje ten 
obowiązek, skoro rząd nie może. Maż 
być inaczćj, gdy rząd owych praw zape- 
wnić nie chce 

Niemcy baltyccy nigdy się nie wypie- 
rali sympatji, łączących z Germanją ich 
kolonję rossyjską; nigdy nie przestawali 
uważać się za odłam wielkiego szczepu 
narodowego, mający sobie za obowiązek 
nieść aż na wschód niemiecką kulturę. 
Nie przeczymy, że loieznóm następstwem 


też z nim 


le|czasach, gdy rząd rossyjski systema: 


niekiedy od zdania wyżćj wypowiedzia- |; oto 


*) Ukaz z dnia 18 marca 1818 r. w „Do |uczciwych ludzi grosza podatkowego musi 
kładnym zuiorze praw rossyjskich.* Nr. 25,856. |iść na utrzymywanie armji kryminalistów, - 


i myślami swemi wiernie si 
dzielił, jedynie dziedziny polityki unikał 
starannie, twierdząc, że z powodu różnicy 
narodowości nigdy nie zdołają się zrozu- 
mieć. Na prawości charakteru Andrzeja 
polegał z takióm zaufaniem, że mu na- 
wet śmiejąc się opowiadał o odebranćj 


mując nikogo i z nikim się nie widuję, |rybiokićj, będącćj ciekawym materjałem 
a to z obawy przypadkowego zetknięcia badań dla tajnćj polieji. Dalsze próby 
się ze szpiegiem lub ze spiskowcem, cze- jswdj zdatności składał doniesieniami z do- 
go zarówno należało się wystrzegać. Lecz | mu austrjackiego posła lub hrabiny Ami- 
i przez zamknięte drzwi pałaców prze dei, a chociaż wiadomości, jakie przyno- 
mykały się głuche wieści o porywaniu j sił, bywały rządowi już znane, wystar- 
coraz to innych osób, o okrucieństwach, |czały one jednakże tymczasowo do po- j : c 
jakich się na nich dopuszczano, a że | zyskania zaufania rządu, zwłaszcza że| przestrodze, jakoby w nim przyjmował 
sprawdzenie tych pogłosek było miepodo-jtenże tym sposobem zawsze mógł się |ajenta trybunału. Potwarz tę tłómaczył 
bnóm, wzrastała ciągle niepewność jutra j przekonać o akuratności jego sprawozdań. | sobie podziwieniem, jakie obudzić mu- 
i obawa o życie. A gdy z denuncjacji Samuela o poufa-|siała odwaga Andrzeja w odwiedzaniu 
Lud prosty bezpośrednio tém wszyst jłości istniejącój między Andrzejem a se-|mieszkańca pałacu, zakazanego Wene- 
kióm najmnićj dotknięty, a nawet dosyć | kretarzem poselstwa austrjackiego, wy-|cjanom, i to bez żadnój ze strony rządu 
rad zrazu z udręczenia szlachty, która tłómaczył się Andrzej szczegółowóm 0- | przeszkody. 
go zazwyczaj dręczyła, także niedługo | powiadaniem, jak w niemieckim baronie 


ż 


— Nie będąc szlachcicem — odparł An- | pasy z jednym tylko swym bliken a fo S 


był w stanie oprzeć się trwodze, wiszą- 
cćj nad całóm miastem. 

Zapanował więć we wszystkich sferach 
smutek i paniczny przestrach. 

Do nielicznych wyjątków, którym zło- 
wroga ta atmosfera nie zdawała się cię 


one rykoszetem, wstrzymując wszelkie|żyć, należał Andrzej Delfin. 


komunikacje i ruch przybywających, itd. 


Przez następcę nieszczęsnego sekreta- 


Obawa, aby nie zostać wplątanym w jrza, który go był przyjął do służby, wraz 


przewrot grożący całemu miastu, albo 


z czernią innych szpiegów pytany 0Sspo- 


narażonym na zagładę lub uwięzienie — |strzeżenia poczynione w czasie zamachu, 


obawa ta. wydalała niemiejscowych, a 


wykręcił się Andrzej złożeniem raportu 


w końcu i sami mieszkańcy Wenecji | z przedsięwziętćj przez się tego wieczora 


wśród ogólnego rozprężenia umysłów i 
smutku zapomnieli o zabawie i o inte 
resach. 

Szlachta, w mieście osiadła, zerwała 
wszelkie obowiązki gościnności, nie przyj- 


wycieczki na Lido i zarazem udowodnił 
swoją nieobecność w mieście podczas 
krwawego zajścia i swą gorliwość w służ- 
bie trybunału. Studjował on niby cha- 
rakter i usposobienie dla rządu ludności 


niespodzianie poznał dawnego znajomego; 
otrzymał polecenie wyzyskiwania tego 
przyjaznego stosunku dla dobra rzeczy- 
pospolitćj, i czuł się już zupełnie bez- 
piecznym, a nawet prawie całkiem swo- 
bodnym w duszy. 

Nie zaniedbał też skorzystać z możno- 
ści częstego widywania się z młodzień- 
cem. Po skończeniu dziennćj u gejenta 
pracy regularnie pospieszał do poselskie- 
go pałacu, a również jak on pokochał 
barona, tak i baron, czując się samotuym 
wśród ludnego miasta, wysoko cenił mi- 
łego gościa, sam będąc poważneco spo- 
sobu myślenia, wielce sympatycznym znaj- 
dował towarzysza o smutnóm wejrzeniu 
a wielkićj duszy. 


łych dawnych Wenecjan... 
Z wszystkiemi wrażeniami, uczuciami 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


drzej — jestem i wolny od podejrzenia, w walce tćj zostaje zwycięzcą. Potom- 
jakobym dla zabrania politycznych związ- |stwo jego odziedziczy tę zaleię, którą 
ków odwiedzał pana. Nie odebrałem na- doprowadziła do zwycięztwa , wspólnie 
wet w téj mierze żadnego ostrzeżenia... | naturalnie z innemi własnościami, które 
Szczęściem dla mnie! bo konieczność wy-|mogły w danćj walce bieruą albo nav 
rzeczenia się towarzystwa pańskiego by- |ujemną odgrywać rolę. Jak te tak i tamte 
łaby dla mnie wielką stratą. Tu małe ja- | własności niejednostajnie będą rozdzielo- 
kieś ciepło ogarnia ciągłym lodem ścięte|ne między ezłoni li 

me serce sieroce; tu czuję, żem żyw mię- | kolenia. Jedni A 

dzy żyjącymi, podczas gdy poza proga- zę strony dodatnićj, d 
mi tego pałacu nie mam i do kogo sło- | ostatni wkrótce ustąpią z pola walki, - 
wa przemówić! Dotychczas przynajmniej | między zaś pierwszych najwięcćj nią ob- 
rozrywała mnie swą gawędą, ubarwioną |darzony zostanie najgłówniejszym zwy- 
przysłowiami, gospodyni moja; Jecz teraz | cięzcą. Będzie on miał przeto więcćj 
i to mi ubyło, zachorowała nieboga na| rozwi i 
jakieś widzenia niby zmartwychpowsta- | przodek. Pomijając bowiem, iż odziedzi: 


È 20 
Bazylei, arie: t 


takiego przekonania musi być zdoby 
na rzecz Niemiec kolonizowanego | 
i zlanie się samych osadników z ich | 
czyzną; ałe jest to tylko loika rzec: 
która niekoniecznie zawsze bywa loi 
działaczy. O oderwaniu się od Rossji 
częli Niemcy myśleć tylko w ostatn 


cznie wziął się do przeprowadzenia 

fikacji państwowćj; więc od chwili s 
mienia polskiego ruchu. A że -z tym z 
miarem się nie tają, przynajmnićj og 
szają go ludzie gorętazego temperamen 
i koryfeusze bałtyckićj inteligencji, 
dlatego, że jak sądzą, nadchodzi stos 
wna po temu chwila, gdy Niemcy spo 


H 


polityczne 


wawa i 
i 


Z pod Lwowa. 
M. Z. [W sprawie zakładów kar 
nych.] 2 
Utrzymanie domów karnych kosztuję 
rocznie w całéj Austrji w okrągłćj cyfra 
około 1,700,000, w budżecie państwow: 
na rok bieżący zapreliminowano zaś 
koszta utrzymywania kryminałów w. 
lieji brutto 300,000 złr. 
Wedle obliczeń rady szkolnej wybu 
wanie szkół we wszystkich miejscowo- 
ściach, gdzie ich nie ma dotyehezas + 
kraju naszym, i wzięcie wszystkich nau-| 
czycieli ludowych na etat-skarbu konig 
wego wyniosłoby tylko 900,000 złr. 
Na uniwersytety w Krakowie i we 
wie, obie akademje techniczne, gianaj% 
szkoły realne, szkoły ludowe, seminat: 
nauczycielskie, — jednóm słowem, na wszy- 
stkie gałęzie edukacji publicznćój wyda 
je skarb państwa także zaledwie 900,000 
złr. Rokrocznie powtarzają referenci bud- 
wi, że preliminarz na cele oświaty ko; 
niecznie potrzeba podwyższyć, bo za 
jest szkół, a to samo powtarzają i re 
renci budżetu ministerstwa sprawiedliwe 
ści, domagając się podwyższenia cyfry 
sztów utrzymywania domów karnych z 
wodu nadzwyczaj szybkiego mnożenia 
liczby kryminalistów. Zwykle tak się d 
je, że na szkołach robią się oszczędności, 
ecz kwota, żądana na domy karne, misi 
być uchwaloną w całości, bo ostatecznie, | 
cóż robić ze złodziejami, gdzie ich po 
dziewać ? > AORZONJ 
Już n. p. w r. 1859 musiano mieści 
w więzieniach pierwszćj instancji w Gali- | 
cji 500 skazańców, ata c się ze 
względu na czas trwania kary do domów. 
karnych wyższćj kategorji. Teraz jest prze- | 
pełnienie w zbiorowych domach karnych | 
jeszcze większe. aka 
Kwestja ta zasługuje, jak nam się zdaje, 
z wielu bardzo powodów na głębsze roz- | 
ważenie. Przykro to bowiem pomyśleć, że | 
ćwierć miljona ciężko zapracowanego przez 


= 


PRAWO POSTĘPU. — 
Studjum. 
przyrodniczo - społeczne. 


przez Ludwika Masłowskiego. 


(Ciag dalszy.) 


Dzieje się to w następujący sposób. 
Dla uproszczenia naszego przykładu pr 
puśćmy, że jakikolwiek ustrój toczy z 


członkami tego drugiego po- A 
będą posiadali = s 
rudzy mniejszą, Ci ` 
» z po- 


niętą tę stronę dodatnią, aniżeli jego 


czył on ją w dość doniosłym siopn 
już wówczas mógł wyrównywać 


ə dzieje się, kiedy społeczeństwo nasze 
dukr e tak potężny zastęp zbrodniarzy, 
24 Piin musi byé dla ka- 
go, kto nad tém zastanawia się, to 
jeświadczenie, że tak jak dziś rzeczy 
mas stoją, nie można spodziewać się 
yt szybkiego zmniejszania się liczby 
brodniarzy. Przez lichwę i wódkę mnoży 
p ciągle proletarjat międsy mnićj zamo- 
ą warstwą ludności naszego kraju — 
koliczność, która przy powszechnej cie- 
nocie umysłowój ludu nadzwyczajnie 
brzyja mnożeniu się zbrodni, a niedołę- 
wo sądownictwa naszego, rozzuchwala 
m bardzićj rozpasanie tych nieszczęśli- 
ch istot. 

| Żaden sztuczny wynalazek temu złemu 
e zaradzi całkiem skutecznie. Statysty- 
a wszystkich krajów wykazuje jasno, że 
zóm więcćj jest gdzie umiejących czytać 
pisać, i czóm więcój jest ludzi mających 
pewrioną egzystencję materjalną, tém 
hnićj jest zbrodniarzy — czyli innemi sło- 
jami: czóm więcćj gdzie idzie rocznie 
ieniędzy na szkoły, tóm mnićj wydawać 
jotrzeba na karmienie złodzieji po kry- 
ninałach. 

Jest to jednak wzgląd dalszy, ogólniej- 
zy, nąd którym nie miejsce tu obszernićj 
ozwodzić się. U nas w ogólności nadzwy- 
zaj tradao o statystyczne dane jakiego- 
jolwiekbądź rodzaju, nie mamy więc pod 
bką dokładnćj statystyki zbrodni w kraju 
żym. Lecz powierzchowna nawet ob- 
racja charakteru mieszkańców domów 
nych w naszym kraju może przekonać, 
s byle tylko praktycznie wziąć się do 
aaprawy systemu więziennego w naszym 
ju, to można spodziewać się znakomi- 
jych rezultatów w dążeniu do podniesie- 
ia moralności publicznej, a to niewielkim 
aawet stosunkowo kosztem pieniężnym. 

| W innych krajach budują nadzwyczaj 
osztownie urządzone domy karne. W pru- 
ich więzieniach nowego systemu kosztu- 
je n. OK gorzej cela dla jednego wię- 
źnia 1 talarów ; więzienie w Bruchsaal 
ma 408 kryminalistów kosztowało na na- 
ze pieniądze 700,000 złr. 

W Austcji budują więzienie celkowe na 
384 więźniów w Stein, którego koszta 
budowy zapreliminowane są na 500,000 
złr. Karłowskie więzienie o 264 celach 
kosztuje 380,000 złr. i t. d. W naszym 
kraju skończyły się amelioracje w syste- 
mie więziennym na tóm, że niewielkim 
kosztem wyreperowano zamek Wiśnicki, 
aby w nim pomieścić około pół tysiąca 
kryminalistów z przepełnionych więzień 
w Krakowie i w zachodnićj Galicji. 

"Nowela karna z dnia 15 tatopa a 1867 
|r. znosząca kajdany i chłostę cielesną w 
więzieniach austrjackich, wymaga jednak- 
że tak samo dla Galicji jak i dla innych 
krajów takich zmian w systemie więzień, 
aby nie wyglądało, jak gdyby ta ustawa 
wyszła li tylko ze względu na wygodę 
P. T. panów złodzieji 


-400,000 złr. kosztują nas rocznie żandar- 
mi, 300,000 złr. kryminały, więc przecież 
wypadałoby może przedsięwziąć coś, aby 
5 rynieży mie były tylko „wyższemi 
lemiami złodziejskiemi* jak je ktoś 
 Bifwał, i żeby dla utrzymania bezpieczeń- 
|StVa w kraju naszym z czasem ranićj żan- 
damów było potrzeba ? 
| W Galicji stanowią z pewnością więcćj 
jak 90% więźniów tacy ludzie, którzy 
w gruncie nie są zbrodniarzami — stają 
się nimi dopiero w towarzystwie wytra- 
wnych zbrodniarzy-współwięźniów. Kra- 
Ti z lekkomyślności czyli raczój z 


myślności, podpalania z chwilowćj zem- 
y i bójki karczemne kończące się oka- 
leczeniem lub przypadkowóm zabójstwem 
uena, a u dziwek wiejskich jeszcze 
 dzieciobójstwo z obawy hańby — oto zbro- 
dnie, które są powodem zapełnienia wię- 
zieú naszych. 
_ Przekonani jesteśmy, że tacy zbro- 
"driarze obejść się mogą i bez kosztownych 
więzień celkowych — bo oni jeden od dru- 
iego nie bardzo zepsują się, będąc mię- 
a sobą mnićj więcćj równi z zdzicze- 
wskutek całkowitego braku oświaty. 
_ „eżel by więc wybudowano jedno lub 
kilka specjalnych więzień dla młodocia- 
nych zbrodniarzy i dla takich więźniów 
ze stanu włościańskiego, którzy nigdy je- 


rcdzicom, w życiu swóm jednak i walce 
z ustrojami, które więcćj tą własnością 
były obdarzone aniżeli przeciwnik jego 
przodka, musiał on jeszcze donioślój ją 
rozwinąć i wykształcić. Potomkowie tóż 
jego odziedziwszy ją po nim, będą zno- 
/wu więcćj jéj posiadali aniżeli drugie 
z u pokolenie, do którego ich przo- 
dek należał, a znacznie już więcćj ani- 
żeli pierwsze pokolenie, które stanowił 
protoplasta tego rodu i pierwszy osobnik 
"uaszrgw przykładu. Otrzymamy przeto 
aastępującą formułkę: wszelka własność 
dodatni» rozwija się w szeregu pokoleń 
w coraz wyższym stopniu udziela się 
jącym po sobie pokoleniom. Na 


dowi szereg matematyczny: 
S: 


$ 


Każdy wyraz ponge 


snościach, jaki dokonało każde z kolei|nych nam objawów biologicznych wy-|nośne przeto będąc 'do tych objawów i 


pujące pokolenie. Szereg zaś sam 
s ekr a powyższą formułkę, któ- 


 rą Darwin nazywa „prawem przyrodni- 
czego doboru“ (law of natural selection), 
opart'm na stosunkach „walki o byt“ 
ruggle for life). Prawo to jest częścią 
ogólnego prawa rozwoju, stanowiącego 
spekuiacyjną podstawę dynamiki biologiez- 
nćj. Istnienie zaś tego rozwoju staje się 
przyczyną tego, że metoda klasyfikacyjna 
j 'wa w biologji podrzędną rolę (ja- 
 keém ja apoha: powyżéj), tam bo- 
ZE > nie ma zastoju a jest nato- 
ztałcanie się, wszelkie imien- 
ędne i tylko czasowe ma 


znaczenie. Metodą zaś porównawcza jest 
już bardzo doniosłą, na niej Kosia o- 


piera się n ie ylko 


= 


44 s. PÓŹ Dis 


szeregu bę- | 


„cze przykreśj pomyśleć, jak to źle u|szcze nie byli karani tak, aby nie mieli 


sposobności przyjść w styczność z nało- 
gowymi zbrodniarzami, to z pewnością 
liczba zbrodniarzy nieustannie zmniejsza- 
łaby się — naturalnie przy zastosowaniu 
racjonalnych środków umoralnienia mie- 
szkańców tych zakładów. W Mettray we 
Francji, gdzie jest rolniczy zakład po- 
prawczy dla 700 młodych przestępców, 
stosunek recydywistów wynosi mnićj jak 
6%, w Irlandji znajduje się w filantropij- 
nych zakładach poprawczych prywatnych, 
subwencjonowanych przez rząd około 
17000 przestępców i także nadzwyczaj ma- 
ły procent z pomiędzy tych ludzi zeszedł 
na nowo na drogę zbrodni, gdy u nas 
najmnićj 60% z tych, eo raz byli w kry- 
minale wraca tam potem perjodycznie nie 
raz po kilkanaście razy w życiu. 

Rozchodzi się o punkt pieniężny. 

Na to podalibyśmy następujący pro- 
jekt: Powodzenie usiłowań poprawczych 
głównie zależy od tego, aby więźniowie 
przyzwyczaili się do ciągłćj i to nawet 
twardéj pracy (aby czuli, że to kara), a 
obok tego, aby podano im środek do 
nauczenia się porządnego sposobu myśle- 
nia przez naukę książkową wieczorami i 
lekturę podczas jedzenia w południe i 
przy robocie, takićj naturalnie, która nie 
sprawia hałasu. Mogłaby więc utworzyć 
się jaka prywatna spółka przemysłowa 
w celu eksploatowania pracy więźniów 
na wielką skalę za stałym kontraktem 
z rządem, tak jak to dotychczas prakty- 
kuje się w drobnych rozmiarach i niesy- 
stematycznie. Spółka zakłada np. w od- 
powiednićj miejscowości maszynową fa- 
brykę wyrobów drewnianych (beczek, 
skrzynek, pudełek, zabawek i t. d.), albo 
dla zużytkowania pracy kobiet lub mło- 
dzieży, szwalnią krakżwy dla wojska, 
może przędzalnię mechaniczną, fabrykę 
pudełek tekturowych dla fabryk zagra- 
nicznych na towary galanteryjne, fabrykę 
cygar lub coś podobnego, albo nareszcie, 
co może najstósownićj byłoby, aby urzą- 
dzono folwarczne gospodarstwa w odpo- 
wiedni zamierzonemu celowi sposób, aby 
przez lato zatrudnieni byli rekolektanci 
w polu, w ogrodzie, przy pasiece i t. d., 
a w zimie, aby zbywającą siłę roboczą 
zużytkowano na wyroby koszykarskie, 
tkackie it. p. Potrzebne budynki wysta- 
wia spółka wedle wskazanych przez rząd 
planów swoim kosztem, natomiast pań- 
stwo gwarantuje procent od kapitału ak- 
cyjnego i zobowiązuje się dostarczać z 
wej) tr adkladów karnych robotni- 

a, pod warunkami stale zakontraktowa- 
nemi. 

Tym sposobem byłby osiągnięty cel 
humanitarny, bo prędzćj niż to spodzie 
wać się można od państwa, powstałyby 
u nas racjonalnie urządzone zakłady kar- 
no-poprawcze, a obok tego i dla ekono- 
micznćj produkcji kraju byłyby takie in- 
stytucje pożytecznemi. Tyle zaś możemy 


Więcćj jak|jak się zdaje wymagać od państwa, aby 


E swoją gwarancją, a chociaż- 
y nawet i zapomogą pieniężną wsparł 
podobne zakłady. 


Lwów. Wyciąg z protokołów mosiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 16 sierpnia 
do końca października 1871. 

(Dokończenie.) 

Wydział ustanowił następujące ceny na 

sprzedaż drzewa z lasów Winnickich : 


za sąg bukowy łupany..... 9 złr. — e. 
ń f krąglaków.. 7 „ 50c. 
> brzozowy łupany.... 8 p — © 
5 4 s krąglaków © „, —e. 
» n dębowy łupany ..... ©, WYDYĘ 
39 5 krąglaków.. 6 „ 40e. 
n n sosnowy łupany..... „780% 
RZE F krąglaków.. 6 „ — e. 
n n osikowy łupany..... hy —© 
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Wydział przydłużył następujące dzier- 


żawy w Winnikach na dalszy rok pod 
dawniejszemi warunkami: 

a) Mykieci Lemowi dzierżawę młyna, 

b) Pańkow' 

e) Seligowi Del 
tki i rzeźni. 

Wydział delegował architektę p. Bole- 
sława Rostkowskiego i aplikanta rachun- 
kowego p. Teofila Tarnawskiego do ode- 
brania propinacji w Winnikach od dotych- 


1 n n 
igtischowi dzierżawę ja- 


klasyfikowanie ustrojów, lecz także za- 
pomocą tylko porównania możemy wy- 
"en stryj cały ` szereg rozyijajaori się 
ształtów. Przerwy jednak z jednćj stro- 
ny, jakie się koniecznie napotykają w 
dziejowym rozwoju kształtów, z drugićj 
zaś brak zależności wewnętrznej jednych 
objawów od drugich (czego dowodzi po- 
zostawanie przechodowych kształtów) u- 


KRAJ z soboty 23 grudnia. 


czasowego dzierżawcy i oddania takowćj "Rada państwa ma 27go wybrać prezesa 


z dniem 1 listopada r. b. gminie tamtej- 
szej w dzierżawę. 

Wydział znióst orzeczenie rzeszowskie- 
go wydziału pow. przydzielające gminy 
Cierpisz i Krzaczkowę do stacji szupaso- 
wych w Malawej i Krasnem. 

Na przedłożoną przez rzeszowski wy- 
dział pow. sprawę stójek szupasowych w 
gminach Trzciany i Będziemyśla pouczo- 
no wydział pow., iż obowiązujące prze- 
pisy nie dozwalają rozkładania ciężarów 
i kosztów przez stacje szupasowe pono: 
szonych, na ościenne gminy, położone w 
sąsiedztwie stacji szupasowych. 

Wydział przyjął do wiadomości donie- 
sienie krajowćj dyrekcji skarbowój, że 
ministerstwo skarbu dozwoliło na sprze- 
daż omoków soli jako soli dla bydłą po 


. |4 złr. 70 et. za centnar i postanowił za- 


wiadomić o tem wszystkie wydziały po- 
wiatowe. 

Na zawiadomienie Namiestnictwa o u- 
dzieleniu Najwyższćj sankcji ustawie, 
względem uregulowania przepisów o po- 
licyjanem wydaleniu i szupaśnietwie, tu- 
dzież względem zarządzeń co do wyko- 
nania téj ustawy, postanowił wydział: 

1) zawiadomić wszystkie wydziały pow., 
iż nie powinne uchylać się od porozu- 
mienia z starostwami, a nadto powinne 
utrzymywać ewidencję co do kosztów szu- 
pasowych, 

2) oświadczyć Namiestnictwu, iż przed 
decyzją wys. sejmu w tym względzie, wy- 
dział musi się uchylić od wykonania po- 
wyższćj ustawy, 

3) przedstawić wys. sejmowi całą spra- 
wę z prośbą o wskazanie kierunku po- 
stępowania. 

Wydział przyjął do wiadomości donie- 
sienie Namiestnictwa o utworzeniu nowe- 
go posterunku żandarmerji w Kozłowie. 

Wydział przyjął do wiadomości donie- 
sienie prezydjaum Namiestnictwa o udzie- 
leniu Najwyższćj sankcji projektowi do 
ustawy o ponoszenia kosztów pertrakta- 
cji, przedsięwziętych w skutek spóźnio- 
nego zgłoszenia się z poborami podlega- 
jącemi (na mocy ustawy z dnia 26 kwie- 
tnia r. b.) z urzędu wykupowi lub regu- 
lacji w myśl Najwyższego patentu z dnia 
5 lipca 1853. 

Wydział delegował członka swego W. 


dr. Smolkę a w zastępstwie W. Ławrow- |jak 


skiego do komisji mięszanćj, ustanowio- 
néj przy Namiestnictwie, dla [rozpoznania 
wniosków w sprawie stałćj dyslokacji c. 
k. armji. 

We Lwowie 15 listopada 1871. 


Wiedeń 21 grudnia. 

(?). Delegacja nasza ostatnia, dzięki po- 
stępowaniu jéj przywódzców, pozostawiła 
w pewnych sferach tutejszych tak niepo- 
chlebne o sobie zdanie, a mianowicie o- 
kazała tam tyle słabych stron, że teraz 
właśnie w chwili, w którój u rządu jak 
i u partji wiernokonstytucyjnćj wszystko , 
cały byt zawisłym jest od najbliższych 
kroków delegacji polskićj, prasa centra- 


listyczna jednak z największem lekcewa- | 


żeniem traktuje reprezentację Galicji. Wie- 
dza Niemcy dobrze, że delegacji uaszćj 
oLeenćj, a raezéj tym, którzy nią kieru- 
ją, zależy głównie na tóm, by oni za- 
trzymali ster opinji kraju. Niemcy mają 
przekonanie, że manipulując zręcznie 
kwestjami osobistemi, można tych 
panów utrzymać na sznurku. 

N. fr. Presse obliczając dziś szanse 
rajchsratu, twierdzi, że delegącja polska 


| przyjdzie do rady państwa, nie dla tego, 


szczupla zakresy, w jakich możemy tę 


metodę zastosowywać do biologji i staje 
się przyczyną tego, iż metoda porównaw- 
cza dopiero w całćj swćj pełni zajaśnieje 
w badaniu objawów społecznych. 
Dotychczas nie wychodziliśmy po za gra- 
nieę dostrzeżonych faktów. Wszystko coś- 


zaś możemy następujący zbu-|my powiedzieli o przemienności gatun- 


ków i o stosunkach walki o byt jest rze- 
czą dającą się w każdćj chwili spraw- 


dzić. Przeciw przeto temu niema środka 


że to się zgadza z interesem Galicji, lecz 
dla tego , że w razie nieprzybycia jéj, roz- 
pisane będą bezpośrednie wybory, a wte- 
dy mówi N. fr. Presse wiedzą ci pa- 
nowie, że oni już nieprzyjdą do 
delegacji!* 

Inny dziennik narodowo-niemiecki ka- 
że sobie pisać „z nad Dniestru*, że Ga- 
zeta Narodowa tylko dla tego grozi ab- 
stencją Polaków, że chce w ten sposób 
zmusić ministerstwo, by mianowało je- 
dnego z jéj stronników  ministrem-ro- 
dakiem. 

Vaterland. doniósł onegdaj, iż hr. G o- 
łuchowski podał się do dymisji; dzi- 
siejsza N. fr. Presse pospiesza z zaprze- 
czeniem tego doniesienia. 


walki o byt i na mocy ich zbudowane 
prawo doboru pozostanie zawsze częścią 
pozytywną dynamiki biologicznej. 

Nam zaś dla naszych spekulacji tylko 
to jest potrzebnóm. W obecnéj chwili nie 
zajmuje nas bynajmnićj, czy człowiek 
pochodzi od téj lub owćj małpy, czy tóż 
od jakiego innego zwierzęcia. Powstanie 
jego jest dla nas nateraz rzeczą obojętną; 


należy to do biologii w szczególe, a do: 


filozofji w ogóle. Naszóm zadaniem jest 
odszukać przyczynę, dlaczego człowiek, 
będąc już na ziemi, jako taki, rozwijał 
się coraz dalój, a nie pozostawał na je- 
dnóm i tóm samóm stanowisku. I pod 
tym względem zadość nam czyni zupeł- 
nie powyższe prawo doboru. Wiemy z 
badań czysto społecznych i filozoficznych 
w ogóle, że a) objawy i ich kategorje są 
zależne jedne od drugich, b) że pojęcia 


I r zaprzeczać. Na podstawie powyższych | nasze, które powstają z wrażeń, jakie o- 
duje oznaczał przyrost w dodatnich wła- twierdzeń i zestawiwszy cały szereg zna-, trzymujemy z zewnętrznego świata, od- 


prowadził Lamarck naprzód a obeenie|do ich kategorji, tak samo są zależne jo- 
Darwin teorję pochodzenia, według któ-|dne od drugich, że przeto c) postęp na- 
rój jedne gatunki mają powstawać z in-|szego rozwoju umysłowego musiał się od- 
nych, poczynając od najniższych ustro-| bywać w ten sposób, iż naprzód badać 
Ów a kończąc na najwyższych to jest na |liśmy najogółowsze prawa i wytwarza- 


człowieku. 


liśmy najogółowsze pojęcia (matematy- 


Haeckel zaś zastosowując w praktycejczne), a późnićj schodząc stopniowo do 
powyższą hypotezę, dopełnił ją jeszeze |coraz bardzićj zależnych, doszliśmy na- 
swoją teorją kształtników, według którćj | konieę do studjowania najszczegółowszych 


znane twierdzenie o samozapłodzie naj-|praw 1 


do wytworzenia najszczegółow- 


mnićj złożonych organizmów stało się|szych pojęć (społeczne). — Potrzebowa- 
rzeczą bardzo prawdopodobną. O tém je- |liśmy tylko odszukania przyczyn, które 
dnak w daném miejscu nie mamy wcale {czyniły ten postęp koniecznym, nie wpły 
potrzeby mówić, i gdyby się nawet oka-|wając jednak bynajmnićj na samą jakość 
zało (o czóm wątpimy zupełnie) że teorja | postępu — ta ostatnia bowiem zależy od 
Lamarcka o pochodzeniu i teorja Haeckel'a | ustroju wszechświata i od własności ma- 
o samozapłodzie są fałszywie, w każdym |terji (od tego, mówiąc w szczegółach, że 


, imo to prowizorycznelrazie odkryte przez Darwina stosunki! prawo przestrzeni lub czasu jest ogóło: 


i ukonstytuować się; nazajutrz nastąpi 
mowa tronowa; wnet potóm przedłożenie 
budżetowe i odroczenie. Taki jest plan 
ministerstwa; pytanie co na to powić opo- 
zycja parlamentarna. Wobec doniesień N. 


fr. Pr, jakoby hr. Andrassy tak usil- 


nie popierał bezpośrednie wybory i t. p. 
zasługuje na uwagę artykuł Pesti Naplo, 
który upomina Niemców do umiarkowa- 
nia i przestrzega przed wszelkiemi sta- 
nowczemi krokami przeciw opozycji; N. 
Presse odpowiada mu na to mnićj więcćj: 
„by się nie wtrącał, bo nie wić co nas 
boli (wo uns der Schuh driickt).* Senzację 
sprawiło doniesienie, że dr. Prażak przy 
wyborach morawskich oświadczył się był 
pierwotnie za wysłaniem delegacji do ra- 
dy państwa i dopiero w skutek presji z 
Pragi zmienił zdanie. 

Karyntja i Vorarlberg według ostatnich 
wiadomości wybrały delegację z zastrze- 
żeniem; na to grożą dzienniki centrali- 
styczne rozpisaniem wyborów bezpośre- 
dnich, a jeden*z nich utrzymuje nawet, 
że mogą wejść do rady państwa delegaci 
wybrani przez mniejszość bez zastrzeżenia, 
jakoż doradza rządowi taki proceder i w 
Czechach; byłoby to zupełnie w duchu 
osławionego projektu znanćj Nothwahlge- 
satznovelle, która jeszcze nie istnieje ! 


Wiedeń. Cesarz przyjmował dnia 16go 
b: m. nowomianowanego nadzwyczajnego 
ambasadora cesarza niemieckiego, jenera- 
ła-majora Lotara Schweinitza, który 
mu wręczył pisma uwierzytelniające go 
na tćj posadzie. 


Prancjæa. 


(Powody dia których p. Thiers 
chce mieć siedlisko rząduwPa- 
ryżu). 

„ Królewskość i czas, a nawet czas wię: 
cćj jak monarchizm, tak mówił p. pre- 
zydent Rzeczypospolitej do komisji ini- 
cjatywy, utworzyły Paryż. Wszystko się 
zresztą złożyło, aby uczynić z tego mia- 
sta stolicę i siedlisko rządu. 

-Paryż jest środkowym puktem pod ka- 
żdym względem. Jest centram myśli, do 
którego zdążają wszyscy tak z prowincji 
i z zagranicy. Co ważniejsza, ' mie- 
szczą się tu zakłady finansowe, giełda, 
bank i prefektura policji. Jeżeli stronnie- 
twa agitują we Francji, gdzież ruch roz- 
poczynają? — W Paryżu. Gdzie partje 
najzuchwalćj spełniają swe gwałty? Za- 
wsze w Paryżu. Tutaj zatem powinna 
rozydować prefektura policji. 

Dla zaciągnienia pożyczki, dla kiero- 
wania obiegiem kapitałów, czyż nie w 
stolicy również bank i inne finansowe za- 
kłady istnieć powinny? Paryż jest środ- 
kiem sądownictwa, ponieważ tu zasiada 
sąd kasacyjny, najwyższy sąd w kraju. 
Jest więc centrum działania jak jest cen- 
trum myśli. Z Wersalu niepodobna kie- 
rować sprawami. 

Pozostanie w Wersalu jest zresztą nie- 
loicznością. Chcą aby rząd był bardzo 
czujnym. Rząd powinien być czujnym 
we Francji nawet więcćj jak gdziekol- 
wiek indzićj. Otóż niepodobna czuwać 
jak tylko w Paryżu. 

Mówią o Anglji i angielskich zwycza- 


jach, ale zapominają, że charakter i duch 


 |fraacuzki nie ma żadnéj styczności z an- 


gielskim duchem i charakterem i gdzie 
rząd ma zupełnie inną formę. — U nas 
wszystko musi e prędko wykonane. 

Z punktu widzenia dyplomatycznych 
stosunków, Francja jest centrum Europy. 
Jest to najruchliwszy naród. 

Potrzebuje on sztucznój obrony i to 
nie z jednćj strony. Ponieważ Francja 
jest najruchliwszem narodem, potrzeba 
jedności do rządzenia nią. Jest to zresztą 
naród, który najbardzićj potrzebuje być 
rządzonym. Pobyt w Wersalu nie do- 
zwala rządowi być pochodnią i czujnym 
przewodnikiem. 

Tak n. p. prefekt policji powinien być 
blisko naczelnika władzy wykonawczćj. 
Prefekt posługuje się ajentami, któryyh 
eo chwila musi przesłuchiwać. Pobyt w 
Wersalu odejmuje część siły rządowi — 
ponieważ nie może on wydawać małych 


wszóm ‘od prawa ciążenia, prawo zaś po- 
łączeń drobinkowych od prawa czynno- 
ści fizjologicznych i t. d.) Widzieliśmy 
przytóm z badań filozoficznych, że obja- 
wy społeczne znajdują się w bezpośre- 
dnićj i najbliższój zależności od objawów 
biologicznych. — Dynamiczne przeto pra- 
wo społeczne uzasadnienie swe powinno 
było znależć w dynamice biologicznej. 
Ptak się w rzeczy samćj stało. Biologja 
nie zawiodła bynajmnićj naszych oczeki- 
wań. Podała ona nam prawo doboru, wy- 
prowadzone ze stosunków walki o byt. 

Człowiek przeto tak, jak każdy ustrój 
walezył o byt ze swoimi bliźnimi i na 
mocy téj walki jednostki słabe i nieudol- 
ne zuikały z widnokręgu świata, w sku- 
tek czego ród ludzki udoskonalał się co- 
raz bardzićj, Walka ta zasadzała się po- 
czątkowo między ludźmi, tak jak i mię- 
dzy resztą świata zwierzęcego, na bezpo- 
średnich zapasach o uzyskanie kawałka 
pożywienia. Od chwili jednak, kiedy po- 
wstały społeczeństwa (o czóm jeszcze bę: 
dziemy mówili), a których data jest dość 
stosunkowo późną, walka ta przybrała 
zupełnie inne formy. Z zakresu walki fi- 
zycznćj przemieniła się ona na zapasy 
psychiczne, na wyścigi mózgowe. Nie 
człowiek z najsilniejszemi zębami i naj- 
potężniejszemi pięściami stawał się zwy- 
ciężcą, ale człowiek z najbardzićj rozwi- 
niętym mózgiem i z najwięcéj udoskona- 
lonemi nerwami otrzymywał wieniec lau- 
rowy. 

Z początku ta ostatnia forma bar- 
dzo była nieznaczną i zakresy jéj dzia- 
łalności musiały stopniowo się rozsze- 
rzać. W tój chwili dziejowćj, kiedy spo- 
tykamy równouprawnienie kady kapłań- 
skiéj z kastą wojenną (Egipt i ludje), o- 
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Nie trzeba zapominać o jeszcze ważniej- 
széj przyczynie, jak tė wszystkie, któreby 
można w tćj chwili wyliczyć; tą jest, że 


rozkazów, nie raz koniecznych w intere- 
sie bezpieczeństwa publicznego. 

Rząd ma wiele podobieństwa do wo- 
źnicy. Ten, aby dobrze kierował swym 
wozem, powinien siedzieć na koźle. To 
samo ma się z rządem, on ńie może 
trzymać wodze zdaleka. 

W przedmiocie skarbu, naczelnik wła- 
dzy musi mieć ciagle pod ręką dyrekto- 
ra ruchu kapitałów i dyrektora banku 
francuzkiego, aby znać stan zasobów i 
potrzeb skarbu. Tylko stojąc w częstych 
stosunkach, można uniknąć finansowych 
niebezpieczeństw i niespodzianek. 

Jeżeli teraz podejmiemy kwestję ze 
stanowiska dyplomacji, zobaczymy, że i 
w tym względzie potrzeba być jak naj- 
prędzej uwiadomionym o tem co się 
dzieje w innych państwach. W skutek 
Miętyćh wstrząśnień, stary świat jest nie- 
co rozbity od pewnego czasu. Potrzeba 
zatem bezustannie i szybko wiedzieć o 
działaniach dyplomacji. — Nie pojmować 
tych powodów tak prostych przemawia- 
jących za powrotem do Paryża, jest to 
stawać w sprzeczności z obecnym po- 
rządkiem rzeczy. 

Mówiono o niebezpieczeństwie rządu 
czy izby w Paryżu, nie ma go wcale. — 
A gdyby nawet ono było, prezydent Rze- 
czypospolitćj jest przekonanym, że izba 
wzięłaby sobie za punkt honoru pierwsza 
stawić mu czoło. 

Z okazji rozwiązania gwardji narodo- 
wój, p. Thiers wspomniał, — że nie był 
zwolennikiem tego środka, który zresztą 
odbył się jak najspokojnićj. Z tego fak- 
tu wydobył pan prezydent argument do 
zbicia obaw ze względu agitacji mogą- 
cych się utworzyć w około zgromadze- 
nia. Nie ma się co lękać manifestacji. — 
Uczciwi ludzie wstrzymają się od udzia- 
łu w pokojowych nawet manifestacjach 
wstrzymują się nawet od udziału w wy- 
borach; zmęczeni już są polityką. Co 
zaś do innych, nie ma się co obawiać. 
Zwykle dzień Zaduszny dawał sposobność 
do głośnych manifestacji. W tym roku 
partja bezrządu żadnego nie dała obja- 
ju. Na serjo duch Paryża bie daje w tój 
chwili najmniejszego powodu (do obaw, 
które są po prostu urojone. Zresztą mo- 
żnaby wydać prawo zabraniające wszel- 
kiego zbiegowiska na pewną odległość 
w około miejsca, gdzie zasiada izba. 

Czyż mamy się lękać nowych awan- 
tur? Bądźmy przekonani, że tym razem 
stronnictwo porządku przyszłoby w po- 
moc rządowi obranemu przez kraj. 


Europa śledzi najmniejszy nasz ruch; szcze- 
gólnie Prusacy rozbierają każdą naszą 
myśl. Widząc wahanie się w opuszczeniu 
Wersalu, Europa mówi do siebie: Jakąż 
ufność możemy mieć do rządu francuz- 
kiego, kiedy on nie śmie nawet wejść do 
swćj stolicy ? 

Z drugićj strony niebezpiecznie jest po- 
zostać w Wersalu, a to dlatego, że się 
udziela ludności paryzkićj pożałowania 
godnych uczuć; świadczą o tóm odbiera- 
ne raporta w tym przedmiocie. Dziś lu 
jest bardzo uległy. Klasa średnia może 
niezadowolona, kiedy nie bierze udziału 
w głosowaniu; ale gdyby jaki ruch miał 
miejsce, klasy zamożne i oświecone ze- 
szłyby w ulice, aby jak w r. 1848 połą- 


czyć się z wojskiem dla poskromieniaj 


wszelkiego rozruchu. 

Handel Paryża narzeka na naszą nie- 
obecność. Robotnicy sprawują się roztro- 
pnie i byrajmnićj nie życzą sobie nowych 
przygód. Żądają tylko podwyższenia pła- 
cy, o co chcą się porozumieć z pryncy- 
pałami. Co zaś do prawa o stowarzysze - 
niach, nie jest ono dobre. Dziwiono się, 
dlaczego International ma tylu zwolenni- 
ków. Fakt ten jednak jest do wytłóma- 
ezenia. Zaciągają się pod jego sztandar, 
bo on obiecuje podwyższenie zarobku. 


wstrzymania tego niezadowolenia jest po- 
wrót do stolicy. Czy są nieprzyjazne stron- 
pietwa? Tak. Jest mianowicie jedna par- 
tja, która zuchwalsza od innych, agituje 
dużo, czego nie można zrozumieć po Še- 
danie. Ta partja korzysta właśnie z na- 
szćj nieobecności. Nie dajmy jéj Paryża, 
a będzie zniweczoną. 

Na co drażnić ducha Paryżan, skoro 
w zasadzie zgadzamy się na powrót za 
pięć lub sześć miesięcy ? 

Podług p. Thiersa, nie sam Paryż obala 
rządy. Dotąd Paryż był tylko ręką, na- 
rzędziem. Upadłe rządy, nie były już słu- 
sznie czy niesłusznie poparte przez pu- 
bliczną opinję kraju. W tych samych da 
nych okolicznościach, rzady te upadłyby 
również w pierwszćm lepszóm mieście, 
w którómby rezydowały. Rewolucje nie 
są tylko przypadkowe, prawie zawsze są 
one następstwem ogólnych przyczyn. 

Mówiąc o ruchu interesów i naturze 
wyrobów francuskich, naczelnik władzy 
wykonawczćj wyraził swój żal z trwania 
handlu i przemysłu franeuskiego na dro- - 
dze do taniości. System ten może być 
praktykowany bez szkody w Anglji, ale 
Francja powiana pozostać krajem droży- 
zny, dobrego smaku i piękna. Jéj pro- 
dukta będą zawsze doskonałe i poszu- 
kiwane. 

P. Thiers przypomniał, że Paryż jest 
miastem mód i że należy niedozwolić 
przenieść się modzie do Berlina. To osta- 
tnie miasto, niemające dawniej 800,000 
mieszkańców, podwoiło dziś ich liczbę 
dzięki zwycięztwom Niemiec. Nie trzeba 
zapominać, że Francja stanęła na czele 
narodów od czasu bitwy pod Rocroy. 
Francja zginęłaby w dniu, w którymby 
Paryż przestał być krajem mody. Zmniej- 
szyć naszą stolicę, byłby to zgubny błąd. 
Paryż, który panował nad Europą, jest 
dziś pomniejszony. Nie trzeba przykładać 
się do jego upadku. Czy był on winnym? 
Nie. Był on tylko teatrem wypadków, 
w których wzięły udział osobistości wszy- 
stkich narodów. Ządać, aby rząd miał 
swoją rezydencję w Wersalu, jest to myl- 
nie sądzić. 

Po tćj przemowie p. Thiersa, która 
trwała przeszło godzinę, p. Kazimierz 
Périer oświadczył, że ministrowie biorące 
udział w rozprawach komisji, chcieli oka- 
zać, że są tego samego co i p. Thiers 
zdania. 

Pan prezydent wychodząc prosił ko- 
misji parlamentarnćj inicjatywy, aby nie 
nie stanowiła nie wysłuchawszy go jeszcze 
raz, będąę gotowym na odparcie serjo 
mu zadanych zarzutów. 

Komisja w milczeniu przyjęła argumen- 
ta p. Thiersa, odkładając do 19 b. m. 
przyszłe swoje posiedzenie. 

Na publiczności przemowa ta jak naj- 
lepsze zrobiła wrażenie i można powie- 
dzieć, że sprawa powrotu do Paryża w 
oczach opinji za wygraną jest uważana. 


| 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Posiedzenie rady miejskićj krakowskićj 
z dnia 21 grudnia. 
[Urządzenie kanału w miejsce starćój Wisły — 
pomnik dla ś. p. Straszewskiego — koszta o- 
świetlenia przedmieść naftą w r. 1872 — kilka 
spraw dotyczących straży ogniowćj — przyjęcie 
do gminy — obsadzenie posady kancelisty ma- 
gistratu.] 


Konieczność załatwienia jeszcze przed 
nowym rokiem kilku spraw nagłych, spo- 
wodowała zwołanie na wczoraj trzeciego 
i Aa miesiącu posiedzenia rady miej- 
skićj. 

Posiedzenie otwarte zostało o godzinie 
kwadrans na szóstą wieczór przez prze- 
wodniczącego wiceprezydenta dr. Szlach- 
towskiego. ; 

Nim przystąpiono do obrad nad spra- 


wami na porządku dziennym zamieszczo- 


Pan prezydent rzeczypospolitćj wyja- | nemi, odczytał sekretarz p. Zawiłowski 


śniał następnie, że dlatego wypadki 18 
marca mogły się spełnić, że gwardja na- 
rodowa nie była rozbrojona i że nie było 
wojska. Są, co lękają się rozpasania ludu; 
niema w tóm słuszności, jest tylko nieu- 
kontentowanie z powodu nieobecności 
zgromadzenia. Najlepszym środkiem po- 


wniosek r. m. Rzewuskiego o polece- 
nie budownictwu miejskiemu, aby po po- 
rozumieniu się z oddziałem nawigacyjnym 
przy e. k. starostwie w Krakowie wyko- 
nało projekt i kosztorys kanału zaskle- 
| oe w miejsce starćj Wisły tak, aby 
ożysko téjże mogło być zasypanćm, a 


bie formy walki jednaką posiadają do-|wówczas, jako doniosły czynnik ekono- 
niosłość. Odtąd zaś dostrzegamy już co-|miczny, z dalszym postępem tójże mo- 
raz większą przewagę walki mózgowćj |ralności stawało się rzeczą praktycznie 
nad walką fizyczną. W wiekach średnich | zbytecznie, teoretycznie zaś szkodliwą. — 


papież koronuje królów i cesarzów a do 
stóp jego zniżają się panujące głowy. 
W dzisiejszych czasach potęga żołdactwa 
jest już prawie nijaką wobec olbrzymie- 
go zastępu uczonych i rzemieślników, a 
niejeden cesarz ustępuje pierwszeństwa 
mnićj lub więcćj zdolnemu przemysłow- 
cu. W przyszłości zaś, skoro niezmienne 
prawa społeczne staną się podstawą u- 


Mówiąc zaś o tém, iż walka z tymi lu- 
dami stawała się dodatnim czynnikiem, 
rozumiem przez to jéj następstwa, a mia- 
nowicie rozszerzenie granic działalności, 
polepszenie dobrobytu, zdobycie większćj 
ilości ziemi (tak niezbędnój przy nizkim 
rozwoju rolnictwa) i w skutek tego po- 
mnożenia samćj ludzkości. Gdyby nie te 
następstwa a walka z tymi ludami posia- 


rządzeń politycznych, wówczas walka | dałaby doniosłość zwykłego polowania, 


fizyczna całkowicie się przemieni w wal- 


które od chwili wytworzen a społeczeństw 


kę umysłową; ile zaś na tém ród ludzki |nijaką prawą odgrywa rolę. 


skorzysta, nie mam potrzeby dodawać. 


W zakresie zaś naszego gatunku no- 


O ile człowiek walczył z swoimi bli-|siła ona ujemną cechę z tego względu, 


źnimi zapomocą zębów i pięści, poczy- 
nając od najprostszego kamienia i kija 
aż do najbardzićj wydoskonalonych igli- 
cówek i strzał aekiejożuych: jakie nam 
przyszłość odkryje, nie powinno nas to 
wcale zajmować. Walka ta bowiem dla 
postępu ludzkości posiadała przeważnie 
ujemny charakter. W niektórych, bardzo 
rzadkich wypadkach stawała się ona do- 
datnim czynnikiem i to wówczas zaledwie 
skoro przenoszoną bywała poza obręb 
gatunku. Takim był fakt walki z ezer- 
wonoskórnymi Indjanami Ameryki, z Ne- 
grami Afryki, z Mongołami w Azji i't. d. 
Niech czytelnik nie sądzi bynajmnićj, bym 
twierdząc to, zgadzał się z zapatry wania- 
mi niektórych myślicieli, którzy na pod- 
stawie różnogatunkowości tych ludów 
chcieli uzasadnić racjonalność niewolnie- 
twa. Daleki jestem od podobnie niefilo- 
zoficznych poglądów. Niewolnietwo bo- 
wiem niegdyś powstało w skutek udosko- 
nalenia moralnego ludzkości i konieczne 


iż stawała się przyczyną wielkićj utraty 
ludności. Odrywająe człowieka od pro- 
dukcji przemysłowćj lub też od spekula- 
cji nad zewnętrznymi objawami umniej- 
szała ona dobrobyt z jednćj strony, z 
drugićj zaś przeszkadzała badaniu praw 
rządzących dostępnym nam światem. Jak 
w jednym tak i w drugim kierunku dzia- 
łalność jéj tamowała drogę postępu Je- 
żeli zaś dodamy jeszcze do tego, iż do 
prowadzenia jćj używano zazwyczaj naj- 
zdrowszych i najsilniejszych osobników i 
że przeto dla rozpłodu pozostuwiano sa- 
me nieudatne i słabowite w;oiorki, a do- 
pełnimy obraz jéj szkodliwego działania 
uwydatniając niszczący jćjzwpływ na u- 
doskonalanie się przyrody organizmu 
ludzkiego. > 
(Dokończenie nast i.) 
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skutkiem tego mosty na Stradomiu i przy 
szlachtuzie zniesione. 
Przeznaczeniem tego kanału będzie od- 
prowadzać nieczystości z domów na Stra- 
domiu i Kazimierzu, oraz z kanału, któ- 
rego wylot jest przy murze xx. Misjona- 
rzy do łożyska nowej Wisły. 
Kanał ten ma być tak urządzonym, 
aby w razie potrzeby mógł- być wodą 
z nowćj Wisły przepłukiwanym, choćby 
ta w najniższym punkcie stała. 
Budownietwo projekt. ten przedstawi 
sekcji ekonomicznćj najdalój do końca 
lipca 1872 r., a po uznaniu przez tęż za 
odpowiedni — pełnćj radzie do zatwier- 
dzenia. 
Wniosek ten odesłano do sekcji I. 
R. m. dr. Majer przedstawił do u- 
chwały rady następujący wniosek na- 
glący : : 
1) Myśl uczczenia stosowną pamiątką 
zasługi śp. Fl. Straszewskiego względem 
plantacji krakowskich kilkakrotnie już 
podejmowaną, ale dla różnych przeszkód 
niedoszłą do skutku, dziś zaś na nowo 
podniesioną w dziennikach, rada miasta 
przyjmuje za swoją i w czasie ile można 
najkrótszym w wykonanie wprowadzić po- 
stanawia. 
2) Prezydjum rady m. porozumie się 
z osobami, które należąc niegdyś do ko 
mitetów w tym celu zawięzywanych, bądź 
deg kwoty już wówczas złożone, 
ądź tóż o zaofiarowanych udzielą wia- 
domości. 
3) Prezydjum rady m. zawiąże komi- 
tet z grona i z poza grona rady miej- 
skićj, którego zadaniem będzie zbieranie 
składek, tudzież obmyślenie miejsca i ro- 
dzaju pamiątki. 
4) Projekt w tój mierze poddany, bę- 
dzie pod uchwałę rady, która funduszem 
miejskim przyczyni się do jego wyko- 
nania. 
Po krótkićm uzasadnieniu tego wniosku 
przez wnioskodawcę rada przyjęła go bez 
rozpraw. 
Drugi wiceprezydent dr. Strzelecki 
wniósł następnie w imieniu prezydjum, 
ażeby rada z powodu wyczerpania fun- 
duszu na rąbanie i wywóz śniegu prze- 
znaczyła dodatkowo kwotę. 500 złr. na 
opędzenie dalszych na ten cel wydatków 
w roku bieżącym. 
Wniosek ten przyjęto. 
Pierwszą ze spraw na porządku dzien- 
nym zamieszczonych był wniosek sekcji 
ekonomicznćj o zatwierdzenie etatu wy- 
datków na oświetlenie przedmieść i nie- 
których gmachów miejskich naftą na rok 
1872. Dotąd tego rodzaju oświetlenie po- 
ruczane było przedsiębiorcom. Jakie ono 
było — każdemu wiadomo; kte miał kie- 
dykolwiek interes udania się wieczorem 
na nasze przedmieścia. Dlatego tóż rada 
m. chcąc złemu zaradzić, uchwaliła na 
jednóm z ostatnich posiedzeń, że gmina 
od 1 stycznia 1872 r. oświetlenie przed- 
mieść naftą bierze we własną administra- 
cję. Chodziło więc wczoraj o zatwierdze- 
nie wydatków, jakie gmina z powodu te- 
go odmiennego gospodarstwa na przy- 
szłość ponieść będzie musiała. a 
Według sprawozdania sekcji ekonomicz- 
nój, przedstawionego przez referendarza 
magistratu Uszewskiego, najkorzyst- 
niejszą ofertę na dostawę nafty przedło- 
żył p. Parvi, żądając za cetnar tejże 
wraz z odstawą na miejsce wskazane 15 
złr. w.a. A ponieważ i pod względem 
dobroci według badań chemicznych pana 
Aleksandrowicza, próbka nafty przedło- 
Żona przez p. Parviego nie pozostawia 
nie do życzenia, przeto sekcja wniosła o 
przyjęcie téj oferty, do czego się rada 
przychyla. 
Dla lepszego oświetlenia niektórych ulie, 
jak niemnićj z powodu otworzyć się ma- 
jacój nowćj ulicy na Piasku, postanowio- 
no następnie pomnożyć liczbę latarń naf- 
towych o 45 sztuk, tak że zamiast. obe- 
cenie istniejących 255 latarń będzie na 
przyszłość 300. Połowa tych latarń ma 
się świecić przez całą noe, bez względu 
na to, czy: księżye swieci lub nie. Mia- 
powicie latarnie całonocne mają być umie- 
szczone w głównych punktach ulie na 
początku i przy końcu każdćj ulicy, oraz 
w miejscach, gdzie się takowe przecinają. 
Koszta administracji wynosić będą: 
płaca dozorcy 400 złr. rocznie; płaca 1 
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lampiarzy po 15 złr. miesięcznie, a za- 
tém 2700 złr. rocznie; knoty do lamp, 
szkła, rekwizyta, oraz pierwsze urządze- 
nie składu w przybliżeniu około 450 złr. 
razem przeto rocznie 3550 złr, 

Gdy według. obliczenia za naftę wy- 
padnie zapłacić rocznie 3268 złr., przeto 
oświetlenie przedmieść naftą we własnćj 
admibistracji kosztować będzie ogółem 
około 6818 złr. rocznie. Ponieważ wy- 
datek ten przewyższa o wiele sumę do- 
tychezas na oświetlenie przedmieść wy- 
dawaną, przeto przy rozprawie nad tym 
przedmiotem r. m. Chrzanowski prze- 
mawiał przeciw zwiększeniu téj rubryki 
wydatków ze względu na niepomyślny 
stan budżetu przyszłorocznego, zwłaszeza, 
że niema gwarancji, czy przy takićm 
zwiększeniu kosztów latarnie na przed- 
mieściach lepićj będą oświetlane. 

W obronie wniosków sekcji przema- 
wiali r. m. Fink, Rzewuski, dr. Warszauer, 
do których, jak już wyżćj powiedziano, 
rada w zupełności się przychyliła. 

W dalszym ciągu posiedzenia postano- 
wiono kwotę 800 złr., przeznaczoną w te 
gorocznym budżecie na sprawienie piso- 
arów, użyć na reparację narzędzi ognio- 
wych. 

Sprawozdawcą był r. m. Friedlein. 

Na wniosek tego samego sprawozdaw- 
cy, przedłożony w imieniu sekcji ekono- 
micznéj, uchwalono przyjąć maszynistę 

do czyszczenia i smarowania sikawek za 
rocznóm wynagrodzeniem 300 złr.; 
darowano gminie Półwsia zwierzyniec- 
kiego jednę sikawkę miejską dawnej kon- 
strukcji; oraz uchwalono zakupić dla stra- 
ży ogniowćj miejskiej 4 nowe sikawki, 
wóz rekwizytowy i rozmaite przybory 
przy pożarach używane za ogólną sumę 
1538 złr. 

W końcu przyjęto kilka osób do gmi- 
ny tutejszej. - 

Na posiedzeniu tajnóm zamianowano 
kancelistę magistratu z pensją 500 złr. 
p. Edwarda Urasińskiego, dotychcza- 
sowego djetarjusza, w miejsce zmarłego 
kancelisty 8. p. Tomasza Liśkiewicza. 

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 
ósmej wieczorem. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


P. Jakób Lewiartek, z Woli Radziszow- 
skićj, dnia 22 b. m. otrzymał stopień doktora 
medycyny na tutejszćj wszechnicy. 

Przy ślubie cywilnym który wczoraj od- 
był się w magistracie, prezydent Dietl poraz 
pierwszy podczas swego urzędowania pełnił 
funkcję, która dotychczas u nas tylko osoby 
duchowne, księża, pastorowie lub rabini peł- 
nili, to jest połączył ślubem małżeńskim parę 
młodą, która złożywszy deklarację „bezwyzna- 
niowości,* uwolniła się tém samém nie tylko 
od zwykłego ceremonjału religijnego, ale także 
od znacznych kosztów ktore pociągają za soba 
śluby zawierane przed osobami duchownemi. 
Wiadomo bowiem, że za ślub taki bezwyzna- 
niowy nie opłaca się żadnych należytości, a 
prezydenci miast księżom, pastorom i rabinom 
robią niebezpieczną konkurencję, udzielające 
śluby bezpłatnie. To też ostatnia strona 
ślubu bezwyznaniowego bardzo się podobała 
pewnéj części ludności naszćj, która lubi być 
oszczędna i nie wydawać zbytecznie pieniędzy. 

„Na co płacić tyle pieniędzy księżom, pa- 
storom i rabinom, rozumuje ta część ludności, 
kiedy dr. Dietl bezpłatnie ślub daje. * 

Tylko amatorowie pewnego pompu i uroczy- 
stości przy ślubach czynią uwagę, źe p. pre- 
zydent powinien śluby dawać nie w ciasnym 
biurze konsyljarskim ale w wielkićj sali ratu- 
szowćj. 

Może to i słuszna uwaga. Inni: że dr. Dietl 
jako udekorowany przez papieża nie powinien 
dawać ślubu bezwyznaniowego. Ci ostatni za- 
pominają, że żyjemy w błogich czasach, w któ- 
rych papież i sułtan przesółają sobie wzaje- 
mnie przyjacielskie listy, Czemużby więc ude- 
korowawy przez papieża prezydent miasta, nie 
miał dawać ślubów „bezwyznaniowych.* 

Odezwa. — Wzmagajaca się z każdym dniem 
drożyzna, brak odpowiedniego zarobku i zbyt 
wczesna zima, przyprowadziły uboga ludność 
miasta naszego do tak wielkićj nędzy, że znacz- 
na liczba tych nieszczęśliwych, nie ma w tój 
przykrój porze roku nawet ogrzanego kata, 
gdzieby głowę położyć i skrzepłe członki ogrzać, 
a tém mnićj ciepłóm pożywieniem posilić się 
mogła. 
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Z litości nad niezasłużonóm częstokroć nie- 
szczęściem, i chcac choć w części złemu za- 
radzić, dozór obywatelski ubozich postanowił 
urządzić na czas bieżaećj zimy w różnych czę- 
ściach miasta izby ogrzewane, w którychby 
najuboższa ludność każdćj chwili, tak w dzień, 
jak i w nocy schronienie i przytułek znaleźć 
mogła; oraz rozdawać zupę rumfordzką, aby 
z głodu powstać mogącym chorobom zapobiedz. 

Ponieważ zbyt szczupłe fundusze miasta nie 
wystarczają na urządzenie i utrzymanie ogrze- 
walń, oraz rozdawnictwa zupy rumfordzićj, 
przeto dozór obywatelski ubogich widzi się 
spowudowanym zapukać do szlachetnych sere 
zacnych obywateli miasta, aby datkami na cele 
w mowie będące przyczynić się zechcieli, a 
każda ofiara choć najdrobniejsza, przyczyni się 
w części do ulżenia nędzy najuboższćj klasy 
mieszkańców miasta naszego. 

Do zbierania składek uproszone zostało 
przewielebne duchowieństwo wszystkich parafji 
miasta naszego, za pośrednictwem najprzewie- 
lebniejszego administratora djecezj krakowskićj; 
również uproszeni zostali opiekunowie dozoru 
obywatelskiego ubogich, a mianowicie: pp. Adam 
Krywult, nr. 16, w Rynku głównym; Leon 
Feintuch, nr. 8, w Rynku głównym; Stanisław 
Gralewski, nr. 738, ulica Grodzka; Wincenty 
Skalski, nr. 29, ulica Krupnicza; Tomanek, 
nr. 382, ul.Florjańska; Stan. Mikucki, nr. 423, 
ul. Różanna; Józef Kacerz, nr. 142, ul. Ogro- 
dowa; Wiktor Bylicki, nr. 32, Wesoła; Piotr 
Krokiewiez, nr. 24, na Stradomiu; Kaczkowski, 
nr. 56, na Kazimie'zu; Kazimierz Borkowski, 
nr. 72, na Kazimierza; tudzież pp. komisarze 
obwodowi: Kosiński, Umiński i Komorowski, 
a hakoniec redakcje dzienników Czasu i Kraju. 

Kraków, 19 grudnia 1871 r, 
Od dozoru obywatelskiego ubogich: 
X. Leopold Górnicki, kan. kat. kr., 
jako przewodniczący w dozorze ubogich, m. p. 

Odezwa! Istniejący od kilku lat zwy- 
czaj w Krakowie zastępowania noworo- 
cznych powinszowań datkiem na rzecz 
tutejszych ubogich, nastręcza gminie spo- 
sobność zaopatrzenia na jakiś czas kil. 
kudziesięciu familij zostających w nędzy 
z powodu braku zarodku, chorób i pory 
zimowej. - i 

Magistrat odwołując się i w tym roku 
do szlachetnych uczuć i znanćj dobro- 
czynności mieszkańców miasta Krakowa, 
uprasza w imieniu ubogich i potrzebują- 
cych wsparcia o łaskawe wzięcie udzia- 
łu w dobrowolnych składkach przez za- 
kupowanie kart uwalniających od nowo- 
rocznych powinszowań, a zwłaszcza tóż, 
gdy zawcześnie i z taką gwałtownością 
rozwijająca się obecna zima przy podro- 
żeniu wszelkich potrzeb „Życia utrzyma- 
nia, zwiększyć musiała liczbę ubogich i 
wywołać dotkliwszą nędzę. Listy sub- 
skrypeyjne dobrowolnych darów jakotóż 
i karty uwolnień od powinszowań Nowe- 
go Roku znajdują się we wszystkich tu- 
tejszych księgarniach, u prezydenta ma- 
gistratu, w urzędach miejscowych obwo- 
dów miejskich, i u pp. opiekunów ubo- 
gich, a mianowicie: Krywulta Adama, 
Feintucha Leona, Gralewskiego Stanisła- 
wa, Skalskiego Wincentego, Tomanka, 
Mikuckiegc Stanisława, Kacerza Józefa, 
Bylickiego Wiktora, Krokiewicza Piotra, 
Kaczkowskiego , Borkowskiego Włodzi- 
mierza, gdzie każda dobroczynna ofiara 
zapisaną i wsppmniana karta uwolnienia 
od powinszowań wydaną zostanie. 

Z magistratu kr. gł. miasta Krakowa, 
dnia 12 grudnia 1871 r. 

Zorza północna, która w nocy z dnia 10 
na 11 b. m. była widziana w wielu miejscach, 
zajmowała w Petersburgu połowę widnokręgu 
i sprawiała prześliczny widok. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Fran. hr. Łu- 
bieński z żoną wł. d. z Kaźmierzy Wielkićj, 
Florjan Helcel wł. d. z Górki, Mieczysław hr. 
Przeździecki wł. d. z Galicji, Paweł dr. Groot- 
tain rotmistrz wojsk ros. z Galicji, Feliks Mi- 
chałowski dzierżawca dóbr z Pawłowa, Feliks 
Ciszewski wł. d. z Kongresówki. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie izby handlowo-przemysł. 
o cenach zboża i produktów 
na targu w Krakowie i na Baranie. 


Kraków 22 grudnia. 


W skutek złćj drogi i strasznych miejscami 
na nićj wybojów nie dowieziono tyle zboża na 
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"KRAJ z soboty 23 grudnia. 


wczorajszy targ na Baran, ile się spodzie- 
wano i jak się to oddawna na targach przed 
świętami praktykowało. Dowóz ledwie średnim 
nazwać można; chęć kupna niewielka; ceny 
uległy małemu spadkowi. 

Płacono za pszenicę 252 ft. 43—47 1/3, żyto 
235 ft. 31—381/,, jęczmień 202 ft. 25—28, 
owies 127 ft. 18—15, groch 252 ft. 36—40, 
proso 237 ft. 38—37 złp. 

— Dzisiejszy targ na Kleparzu był pod 
względem dowozu równie jak obrotu zboża li- 
chy. Kupców było mało, a i ci niewielka oka- 
zywali chęć kupna. Ceny prawie wszystkich 
płodów spadły, a żyto bardzo mało znalazło 
pokupu. 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwona 10.50 
do 12, biała 10.75—12.25, żyto 160 ft. 8 do 
8.50, jęczmień 140 ft. 6.50—7, owies 100 ft. 
3.50—4 zła. 

Lwów 19 grudn. (Sprawozdanie tygodn.) — 
Polą pokryte sa obecnie grubą warstwą śniegu, 
a temperatura chwieje się między 1 a 5 st. R. 
poniżćj zera. Sanna jest doskonała, w skutek 
czego ożywił się ruch na drogach krajowych i 
prywatnych, a ceny frachtu spadły. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Tylko. w handlu towarami kolonjalnemi i manu- 
faktami ożywił się ruch znacznie z powodu 
nadchodzących świat. — W ostatnim tygodniu 
przywieziono znaczniejsze zapasy cukru z fa- 
bryk morawskich i czeskich. Sędziszowska cu- 
krownia dostarczyła także więcćj niż zwykle. 

Ceny spirytusu ustaliły się na targach za- 
granicznych, ale ruch niebardzo się ożywił; za 
stopień płacono 61—62 e. 

Młyn parowy brodzki wysłał na targi gali- 
cyjskie znaczną ilość maki. 

Ceny szmat poszły w górę, zapasy bowiem 
w papierniach wyczerpnięto, a dowóz nie za- 
spokoił potrzeby. 

Popyt o jaja był za granica bardzo wielki, 
ale przedsiębiorcy galicyjscy nie mogli z tego 
należycie skorzystać, bo z powodu nadchodzą- 
cych świat jaja w Galicji znacznie podrożały. 

Popyt o olćj rzepakowy zwiększył się, a za 
centnar płacono po 30 zła. 

Kolćj Karola Ludwika oznaczyła taryfę zni- 
żoną za przedmioty wysłane na wystawę wie- 
deńską. Chege z téj taryfy korzystać, komitety 
wystawy wcześnie zgłosić się winny o pozwo- 
lenie. 

Każdy przedmiot wystawy zaopatrzony być 
musi w certyfikat wystawy. W przeciwnym bo- 
wiem razie za transport płacić należy kwotę 
przypadającą według taryfy normalnćj. Przed- 
mioty niesprzedane na wystawie transportowane 
być mogą z Wiednia do miejsca, z którego wy- 
słane zostały, podług powyższćj taryfy— tylko 
pod warunkiem, że wysyłający obok dawnego 
certyfikatu okaże nowy, wystawiony przez ko- 
misję wystawy. 

Ruch w handlu zbożowym ożywił się w sku- 
tek otwarcia obrotu frachtowego na kolejach. 
rosyjskich. Wielkie zapasy pszenicy i żyta wy- 
słano z Rosji przez Podwołoczyska do Galicji, 
zkąd odesłane zostały po większćj części do 
Niemiee. Małą część z tego zakupiły młyny ga- 
licyjskie. 

Dowóz zboża na targi galicyjskie przybrał 
większe rozmiary, gdyż stan dróg krajowych 
znacznie się pólepszył. Z Rosji wysłano w ze- 
szłym tygodniu przez Husiatyn około 80,000 
centnarów zboża, a przez Radziwiłłów około 
15,000 centnarów. Przedniejsze gatunki zboża 
zakupiono dla Niemiec. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleja lwowsko-czerniow. 
450 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do 
Oświęcima. — Z tutejszego. targu odstawiono 
na dworzec kolei 125 wołów. G. L. 


Oświęcim 20 grudnia. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu.) — W sku- 
tek zachodzących w tym tygodniu świat na targ 
dzisiejszy wołów nie przypędzono. Kupcy mo- 
rawscy odjechali zniczóm. © 

Poniedziałkowy targ wiedeński był znowu 
jednym z tych, gdzie Galicja zagrała w loterję. 
Liczono, że potrzeba na święta będzie większa, 
i dostarczono eo tylko można było — przeszło 
1300 wołów z Galicji, Węgry musza mieć pod 
tym względem pewną organizację, bo od nich 
nigdy nie widzimy tych niepomiernych fluktu- 
acji co z Galicji. 

Ponieważ spędzono 3400 sztuk, ceny zeszły 
do 30 zła. za centnar; woły kupione tutaj na 
na ostatnim targu po 35.50 za centnar sprze- 
dano w Wiedniu po 33. 

Byłby już czas, żeby nieszczęśliwa Galicja 
raz zrobiła krok stanowczy w handlu wołowym. 
Oddanie téj sprawy komitetom tow. rolniczych 
byłoby już postępem. 
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Na targu berlińskim działo się wręcz prze- | dat Sagasta prezydent ministró 


ciwnie; mimo spędu 1928 wołów, 3848 owiec 


i 7684 trzody, targ był mocno ożywiony. Tak | marynarki, de Blas spraw zewnętrź 


rzeźnicy miejscowi, jak kupcy znad Renu, od 
razu wszystko zakupili, a nawet więcćj jeszcze 
kupować chciano. 

Wa woły płacono po 21 tal. za centnar eł., 
za owcę 40 ft. mięsa mającą 71/, tal., a za 
45 ft. mięsa 81/, tal.; świnie płacono o talara 
drożćj: angielskie po 18—19, a swojskie po 
16—17 tal. za centnar. 

Nieszczęśliwy stan sanitarny naszego kraju 
sprawia, że Prusy tak szczelnie zamknięta trzy- 
mają granicę. Od strat dotkliwych moglibyśmy 
ochronić producentów, gdyby granica otwartą 
była. Cóż, kiedy mimo najdoskonalszych prze- 
pisów sanitarnych kraj ciagle w praktyce cierpi 
i znosić musi następstwa zarazy księgosuszowćj 
wewnątrz i na zewnątrz. 


Bochnia 21 grudn. — Z powodu zasp śnie- 
gowych i nieutartych dróg, dowóz zboża na 
trzy poprzednie targi u nas niegodny był na- 
wet wzmianki; dzisiaj dopiero, w skutek nieco 
lepszych dróg, był trochę więcćj ożywiony, ale 
ceny zboża na targach tutejszych w porówna- 
niu z krakowskiemi sa zawsze wyższe. 

Przyczyną tego jest — jak się zdaje — ob- 
wieszczenie lwowskićj dyrekcji ruchu na kolei, 
zniżajace opłatę za przewóz zboża, równie jak 
innych płodów, transportowanych koleja Karola 
Ludwika do innych stacji północnych w prze- 
syłkach najmnićj po 100 centnarów cłowych. 
Wyładowanie podobnych transportów w takich 
samych ilościach na naszćj stacji bocheńskićj 
jest nieco kosztowniejsze niż w Krakowie. 

Płacono dziś za korzec: pszenicy 11, żyta 
8.50, jęczmienia 7, owsa 3.50, ziemniaków 
3.20, grochu 11, bobu 9; centnar słomy 0.75, 
siana 1. Okowita nieco spadła; za wiadro 80 
Trallesa płaca po 25; pomimo zniżonych cen 
okowity zapasów nićma żadnych. 

Wrocław 19 grudn. — Płacono za pszenicę 
za 88 fnt. 102 srbr., żyto 84 ft. 71 srbr., 
owies 50 ft. 83 srbr.— Rzepak 150 ft. brutto 
3671/ą srgr.; olój rzepakowy 145/,3 tal. 

Spirytus 1000 Trall. 225/, tal. 


Koleje krajowe. (Sprawozdanie miesięczne.) 

Kolćj galicyjska Karola Ludwika. Dochód 
w listopadzie 703,656 zła.; w stosunku do li- 
stopada roku zeszłego nadwyżka 152,144 zła. 
Ddotychczasowy tegoroczny dochód 7.606,837 
zła., w porównaniu z zeszłorocznym dochodem 
tego samego okresu o 1.117,674 zła. wiekszy. 

Kolćj lwowsko-czerniowiecko-jaska wykazuje 
dochód w listopadzie 235,667 zła.; nadwyżki 
względnie do listopada roku zeszłego 68,292 
zła., dotychczasowy tegoroczny dochód jest 
mniejszy od zeszłorocznego (z tego samego o- 
kresu) o 176,938 zła. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Praga 20 grudnia. Klub czeski otrzy- 
mał zaproszenie na d. 10 stycznia do u- 
działu w uroczystości Pogodina. Staro- i 
młodoczeskie stronnictwo przyjęło zapro- 
szenie i przyrzekło udział w uroczystości. 

Peszt 20 grudnia. Cesarz zatwierdził 
propozycje ministra sprawiedliwości co 
do obsadzenia posad sędziowskich. 

Peszt 20 grudnia. (Posiedzenie izby 
niższćj). Hoffmann zapytuje ministra spraw 
wewnętrznych, czy wniesie projekt do u- 
stawy mającój na celu obronę wolności 
osobistej przeciw osobistym napaściom. 
Minister Thot przyrzeka, że to wkrótce 
uczyni. 

Większość przyjęła projekt do ustawy 
o zezwoleniu na dalsze pobieranie podat- 
ków przez styczeń i luty przyszłego ro- 
ku. Csanady i Madarasz mówili przeciw 
przyjęciu. Następnie uchwalono na wnio- 
sek Zsedenyi'ego, by b ae ga sejmu 
odroczyć od d. 23 grudnia do 9 stycznia. 

Minister Pauler przedstawia sprawo- 
zdanie o przeniesieniu politechniki z Bu- 
7 do Pesztu; przekazano je komisji 
skarbowej. 

Z kolei przystąpiono do dalszych obrad 
nad budżetem wyznań i oświecenia. — 
Z prawicy przemawia Pulszky i Hofi- 
mann; pierwszy gani zaniedbanie w spra- 
wie ubjsacej edukacji, drugi uderza 
gwałtownie na ministra oświecenia. Z o- 
pozycji przemawiają: Jambor, Szathma- 
z; Kórmendy, Vecsey, Mednianszky i 

rban. 


Peszt 21 grudnia. Pesti Naplo gani o- 
pozycję za jéj zachowanie się względem 
niemadjarskich narodowości i zarzuca ja 
przymilanie się otwartym wrogom cało- 
ści państwa węgierskiego, jak niemnićj 
to, że stracili instynktowe rozumienie in- 
teresów kraju. 

Peszt 21 grudnia. Pester Lloyd radzi 
w gy Rh artykule, by się stronnictwo 
wiernokonstytucyjne porozumiało z przy- 
chylnymi państwu konserwatystami w ce- 
lu otrzymania przewagi nad federalistami. 

Berno 20 grudnia. Protestu hr. Belere- 
diego przeciw wyborom z większych po- 
siadłości nie uwzględniono. — Minister 
Chlumetzky był obecny na posiedzeniu. 
Jutro odbędą się wybory do rady państwa. 

Berno 21 grudnia. (Sejm morawski.) 
Uchwalono następującą rezolucję, wnie- 
sioną przez dra Sturma: Sejm obstaje 
przy zasadach wypowiedzianych w rezo- 
luejach sejmowych z r. 1848, 1868 i 1870 
co do prawnopolitycznego stanowiska i 
prowinejonalnćj samoistności margrabstwa 
morawskiego w stosunku do całćj mo- 
narchji i spodziew« się, że rząd utrzyma 
i przeprowadzi konstytucję w całćj jéj 
rozciągłości. 

Lublana 21 grud. Na ostatnióm posie- 
dzeniu klubu słoweńskiego postanowili 
posłowie narodowi przedsięwziąć wybory 
do rady państwa, z powołaniem się na 
zeszłoroczny adres sejmowy. Propono- 
wani na delegatów do rady państwa: Ka 
rol Rudesz, Jugovie, Żarnik, Poklukar, 
Barleo. 

Paryż 20 grud. Na dzisiejszóm posie- 
dzeniu komisji oświadczyło się 18 po- 
słów przeciw powrotowi zgromadzenia na- 
rodowego do Paryża, 12 głosowało za 
przeniesieniem. 

Madryt 20 d. Nowe ministerstwo 
już się utworzyło; w skłąd jego wcho- 


r 


wł 
nister spraw wewnętrznych, Mal 


Candau robót publicznych, Tope 
Angulo skarbu, Groizard sprawiedln 
Caminde wojny. #1 4 
Rzym 20 grud. Na wcezorajszćm 
dzeniu izby ustanowiono komisję | 
do zbadania ministerjalnych proje 
finansowych. i 
Rzym 20 grud. Między gabinetem r 
skim a wersalskim zaszły nieporozań 
nia dosyć draźliwćj natury. iż 
Rzym 21 grud. Szkoły morskie ⁄@ 
nui i Neapolu zwiuięto; natomiast ma b 
założona wielka szkoła morska w Spez 
Nowy Jork 20 grud. Donoszą z M 
ksyku, że kongres nadał Jvarezowi n 
ograniczoną władzę do końca marca, I 
mu umożliwić stłumienie powstania. 


€ 


Przegląd polityczny. 


Delegacja nasza, jak się tego moż 
było spodziewać, wyjedzie do Wiedai 
Przed zjawieniem się jednak w radzie p: 
stwa, zastanowi ona się jeszcze nad 
tyką, jakićj się trzymać ma wobec min 
sterstwa i wobec pojedyńczych stronnie 
parlamentarnych. 

Ministerstwo ma zamiar odbyć kr 
sesję parlamentarną, w tćj krótkie? e 
załatwić budżet i a A izbę. Węątpim, 
czy to się uda ministerstwu. Tak dobta 
stronnictwa federalistyczne, jak i nasz 
delegacja, będą miały interes w tém, a*y 
wszelkie załatwienie spraw bieżących uczy: 
nić zawisłóm, albo od rzeczywistych kom 
cesji prawnopolitycznych, albo sč prze 
prowadzenia ustaw dających pewne mat 
rjalne korzyści krajom przedlitawskim 
albo od zmiany gabinetu w duchu pro- 
gramu opozycyjnego. 

Sesja zgromadzonych obecnie sejmów 
kończy się jutro. r FAJ 

Rada narodowa szwajcarska zapro: 
dza różne reformy ustawodawcze. Wero- 
raj doniósł nam telegram o uchwale tójże| 
rady, znoszącćj karę śmierci. = 4 

Do reform ustawodawczych polie” yć. 
także trzeba uchwalone przez tę radę zn. 
sienie zakonu jezuitów i zakaz mieszania | 
się jezuitów w Szwajcarji w sprawy ko- 
ścioła lub w sprawy szkół. Eb, 

Sesja sejmu pruskiego zamkniętą zosta- | 
nie d. 9 stycznia. Aż do tego czasu załą- 
twi sejm jeszcze ordynację powiatową. | 
Stronnictwo liberalne spodziewało się, 
rząd przedłoży ustawę względem zuiesie- 
nia stempla dziennikarskiego w Prusiech; 
nie zanosi się atoli jeszcze na to. 


r 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 22 grudnia. Vorstadt Zo 
wiaduje się, że dochody państwowe 
1871 nietylko nie wykazują żadnego 
doboru, lecz owszem wykazują przewy: 
kę 21 milj. Tóm samé 5 
przedsiębrania operacji owych 
to za r. 1871, czy tóż za r. 1872. 

Linc 21 grudnia. Do sejmu wybra 
minister Lasser, hr. Starhemberg, dr. 
guly, dr. Schaup, dr. Gross, dr. Edl 
cher, Wickhoff, Dórfner, Hasling 
Deiser. Do wydziału sejmowego wyb! 
dr. Kremer, dr. Pesslery dr. Dehne, Wert 
heimer, Zehetmayer, Edenberger. 

Berno 21 grud. W budżecie. kraj wy 
na r. 1872 hojnie zaopatrzono szkoły 
dowe. Do rady państwa wybrani: miis- g 
ster Chlumetzky, bar. Eichhof, Max. bar. 4 
Kibeck, hr. Adolf Dubsky, Stokau, Kal: | 
nocky, D'Elvert, Gomperz, Tomanek, dr, 
Benesch, Leydold, dr. van der St 
dr. Weeber, dr. Steinbrecher, Fux, dr. 
Hanisch, Kleveta, Scopalik, Talsky, | 
Zaillner , Oberleitne: , Konvalina, 
pnie w zwykły sposób zamknięto posie- 
dzenie sejmowe. OBR. 4. 

Lublana 22 grudnia. Uskutecemońo wy- 
bory do rady państwa. Większość oświad- ` 
czyła, iż przystępuje do wyborów stojąc ` 
JARE 


na stanowisku określonóm w 
rocznym adresie sejmowym. 
rządu krajowego stara się dowieść, że ta 
kie zastrzeżenie jest niestosowne. Nast 
piło zamknięcie sejmu. "ZB 

Petersburg 21 grudnia. Dotychczasowy 4 
poseł rossyjski w Berlinie, radca tająggy 
Oubril mianowany został nadzwyczaj; 
pełnomocnym ambasadorem przypgę 
niemieckim a królu pruskim. 

Z początkiem przyszłego rol 
wadzoną zostanie w szkołach H 
Polskiego obowiązkowa nauka 
rossyjskim. 


Kursa.— Wiedeń 22 grudnia 
Akcje kredytowe 327 Ś0. za 
204.10. — Losy z 1860 r. 108. 
z r. 1864 140.75. — Akcje frar 
131.80.— Napoleony 9.301/7. 
galic. Karola Ludwika 256 —. 
kolei lwowsko-czerniow. 165.50. 
kolei północno - wschodnićj 16, 
Akcje banku 813.—, — AL 
związkowego  (Vereinsbank) 
Akcje banku jeneraln. —.- 
w srebrze 71.45. — Obligi ind! 
galicyjskie 74.50. — Akcje b 
dla obrotu ogólnego 193.—. — | 
anglo-banku 315 75. — Akcje kolą 
393 —. — Akcje kolei siedmiogr 
177.50. — Akcje kol. Rudolfa 163.7 
Akcje kolei pardubickićj 180 50. — A 
kolei północ. 213.—. — Tramway 238.78 
Akcje banku budowy 108.50. — Akej 
kolei wschodnićj 126.—. — Akcje k 
slfldzkiej 185.—. — Akcje banku 
węgierskiego 98,50. 

Usposobienie giełdy: zwyżka. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplc 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichował 


BB” Do dzisiejszego numeru dołącza się 
najnowszy katalog lipski utworów muzycz- ; 
nych dla zamiejscowych prenumeratorów. 


E 
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Bno., otwięszczenię pttk 
| C. k. Sąd krajowy jako handlowy 


i ; Twiądomięnie. Handel Papieru i Materyałów do Pisania 
NZ w Krakowie, podaje niniejszćm do 


ydział Rady powiatowej Chrza- | powszechnój wiadomości, że w sku- G R i A ASSERA 


Nareszcie uskutecznione dawno usiłowane zadanie, a Szanown 


P : 
a Publiczność otrzyma rzecz 
| - ALINAK 


Ważne 
dia kupujących kassy i posiadaczy. 
Odtad nie wydaje z swéj fabryki ani jednéj z słynnych 


| UF KAS we 


z król. angiel. i c. k. uprzyw. austr. przyrządem parowym, tudzież z trzecią impr. 
ściana, które nie maja 


14 


pskićj podaje do wiadomości | gy uchwały s. z dnia 7go grudnia 


swego syst. pancernego. 


zystkich opodatkowanych w po-|497 7 ś AP „ii pt iesi i iól A 
y. x jA Ry AK SZK, I i LESE Lu. 21.796 w t. s. rejestrze przeniesiony do domu baby mj kiki pod L. 96 č. k: patent. kluczów pancernych, 
ecle, iż O nia dzisiejszego przez | handlowym dla firm spółkowych, (naprzeciw księgarni W. Wildta), gdyż wszelkie inne zamki może naśladować każdy. — Prócz tego zamki moje nie 
~ , rdzewieją, jak sie to zdarza u innych. — Pomimo tych zalet ceny niskie. 


i misi być mogą -w biu- | mianowicie przy firmie: zaopatrzony został w najliczniejszy wybór najnowszych 

a) budżet kosztów  administracyi SOW MYON KEMION: Towarów Galanteryjnych 

b) a ne modę ho. zanotowane a „że Spółka ta i. GARACYN AE ala DZIECI. 
udzieliła panu ALBERTOWI ZIP- G Na gwiazdkę =. ETA 

zabawki, lalki etc. jak najtaniéj. 


i i BAE SEROWI prawo podpisywania firmy 
MONOGRAMMY 


221 Fryderyk Wiese, w Wiedniu 


założyciel wyrobów kassowych w Austryi. 
Główny Skład w Krakowie u p. M. Schónfelda. 


"zjeruyst oru pigop viel *tzsdaj feu 


wynagr. według 


ela 


aqul OBS9USE]M 
z 


"Jeru vz omosey yuez "qAioure "MAN weqe 


zid Ksseq Yokotfepetsod nsol 


„0 ABA PRE WWIEZT: 


e) budżet kosztów administracyi |5, 7> í i 
dróg powiatowych na r. 1872 i téj spółki per procura łącznie z je- 
i dnym z członków Rady zawiadow- 


d) rachunek z funduszów drogo-{*5} 5n nn 
wych za r. 1871. czej Spółki. na listy, koperty, wykonuje prędko, tanio i ma wybór najnowszych do tego f E TS wi ; 
à Krakó 7, l 7 dnia 1871 r. stosownych liter. Niektórzy przemysłowcy widząc wielki odbyt, jakiego moja 
Chrzanów d. 19 grudnia 1871. TORAS Sore Rala Po sa 100 listów i 100 kopert z literami razem tylko 95 cent. ERAL A. 
i Zastępca Prezesa RZE ks a : 
E emo wyborna Karolinenthalska herbata Dawida 


H 
j 
3 


| 
| 


_ Księgarnia D. E. Friedleina 


w Ezrrakowie 


doznaje we wszystkich okolicach, sprzedaja sfałszowaną, i aby fałszerstwa temu dać pozór 
prawdy, używaja tych samych znaków, jakie zaprowadziłem przy moich wyrobach. Ponieważ 
każdy taki fałszowany artykuł jest bezskuteczna mieszanina, która mogłaby zupełnie zdy- 

HB  skredytować Iarala wyborną Farolinenthals=2 herba- 

| tę Dawicia, (któréj zadziwiające są skutki w słabościach piersiowych i płucnych). 
postanowiłem na :każdéj paczce umieścić mój podpis w niebieskim kolorze, na co zważać | 
zechca p. t. konsumenci wybornćj herbaty Dawid'a i wszystkie równobrzmiace wyroby odrzu- 
cić, które nie maja podpisu mojego. 1 paczka 20 cent. w. austr. 

1605(6-7) Józef F'ürst 


aptekarz pod „bialym aniołem“ w Przdze na Poricu. 
Skład w Krakowie u Jakóba Goldwassera ulica Grodzka Nr. 70, obok księgarni Wildta. 


Aleksander Estreicher. 


DŁUŻYŃSKI 


Ulica Floryańska, 364, I. piętro. 
p) 2 43(15-30) ć 


Otwarte 1823. 


Poręczenie 


SZEW 


1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i ő srebrn. me- 


ósmego. powszechnego 
niemieckiego zgroma- 


A 


s otrzymała 
É 


na rok 1872 


KALENDARZE | nove zeis mtniow 


krakowskie, lwowskie i warszawskie morei i 

a os) | $gyfartha i Czajkowskiego i 

4 Aimanach de Gotha, we Lwowie. wód. nanita rój Fabryka maszyn i przyrządów do wina, piwa, spirytusu, 
do gaszenia ognia. oliwy, węże, wiadra ko- 


| 
(Kalendarze niemieckie. | ggtgtyki 1 Z ¿ycia ja a (EEE Gorczyca w arkuszach: 


dali otzymał w nagrodę 


dzenia straży ogniowćj 
; 
od rzadu. 


w Linzu. 


4 


SIKAWKI PAROWE, 
Sikawki ogniowe 


Pompy centryfugalne, R: 

pompy do budowy, nE 
pompy do studzien, 

WM. KNAUST NK, gorzelni, pu: 

ANTO rowni, chemicznych fa- 
WIEDEN, bryk, gospodarcze itd. 


wszelkiéj wielkości, 


Sikawki i pompy 


przez ə Wszystkie potrzeby dla 2525(1-10) 


Władysława Łozińskiego, Straży ogniowćj, drabinki FEME çannik, prze- NA > Y/VA PISMY 


RRT TOW 216 4 lob: * A F i przyrządy do ratowania. 
w dużćj 8-ce, 216 stronnie ozdob. 2 rycinami, przyjety przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarke cesarska 


i marynarke angielska. 3 
„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwościa i w kró- 
tkiéj chwili stanowczy skutek jak najmniejszą ilościa lekarstwa, jest to zadanie, 
które p. Rigollot w najszcześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób. 
A. Bouchardat, (Annuaire de therapeutique 1868, pag. 204). 


cena 2 złr. 50 cent. 


e i AWEN 


. Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 


i a Ł 

jego własności doświadczonych, sprowadzania na wW kł d t KS , 

sę Bir ciała ENTA i" AAI pai naj: | y a eoryl uprawy y Prof. r. Wagner a 

R otniejszych wewnetrznych cześci organizmu. — m u k 

ijem misi lekarze w Patyzu zalecaja Papier ziemi pi WSTRZYKIWANIE 

Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, roz- ady zh r j p 

drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis), rouy p. Rosenberg- Lipińskiego A leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki § 

matyzmy w lędźwiach i nerwach biodrowych itp. zp > © cewki moczowėj i białe upławy u kobiet, Q 

-Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i z dzieła U nawet całkiem zastarzałe. — Cena flaszeczki 

nie zostawia żadnego śladu oprócz świerzbienia. der praktische Ackerbau* Bl z opisem użycia kosztuje 1 talar 20 sgr. — $ 

'.. Dostać można w Krakowie w aptece pp. W. į zł 3 & ż J Za gotówke dostarcza. zachowując ścisła ta- 

Redyka i Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece wydanie drugie pomnożone A jemnicę 2422/6-2) 

W. L. ELO1% 

Friedrichstrasse, 74, Berlin. 

*) 25 letnie cierpienia gruntownie usuwa. 


Epileptyczne Kurcze 
(PACLACZKEĘ) 


leczy listownie stokrotnie doświadczonym 


mi A. WITT 


2151(28-2) 


Dla uniknienia fałszywego papieru wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisćm właściciela. . 
Do każdego pudełka dołączona jest instrukcja 
2166(14-83) w jezyku polskim. 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu —w KRAKOWIE w ap- 
tece p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni jszych miast Europy. 


Lindenstrase, 18. Berlin. 


9 iotra Mikolascha; w Brodach w aptece M. Kul- 
laka; w Warszawie w składach materjałów apte- 
_eznych pp. Galle, Mrozowskiego i Ludwika Spies; à z 
-% Wilnie w aptece p. Chrościckiego '|BEG" Do nabycia we wszystkich “%9 
2166(16-22) księgarniach. 2540(1-2) 


aie — RZE 


z ezterema rycinami 
w dużćj 8-ce, 535 str. — ceną 2 złr. 50 cent. 


> 
A 


EA 


NKEZGEPPLGEZGŻ 


- Niżćj podpisany ma honor zawiadomić jp. właścicieli aptek, iż jest 
w możności dostarczać pod najko wiejszemi warunkami wszelkie 


Produkta farmaceutyczne, 
SN yni lekarskie, narzędzia 
' chirurgiczne, wyroby 
kRauczukrowe itp. 


oraz staraniem jego bedzie wypełniać z największa skrupulatnością wszystkie 


inne polecenia. 
| JULIAN MIANOWSKI 
t hei Paryż — 24 rue des Ecoles 24. 


= BANK GALICYJSKI 


andlu i Przemysłu w Krakowie 


| WYbpłaca poczynając od 2 stycznia 1872 r. 


IU 
i 


tytulem zaliczki na dywidende za rok 1871 


ZA KUPON STYCZNIOWY 


od swych Akcyj zakładowych zir. 4, 
od swych aAkcyj Pierwszeństwa zir. 5, 


czyli w stosunku 5% od wpłaconego kapitału. 


| 
a —. ny RE MY 0 PA OT 0 NY O A OZ DO A R A A FIZ DN CZD OZ = AN Ć 


HANDEL 
STANISŁAWA FEINTUCHA 


Rynek, „Szara kamienica *, 


wszelkich, systemów 


WY. ELIA5ErFa 


Wien 


Lichtensteg i Nr. 4. 


oprócz świeżych transportów 


wszelkich towarów kolonialnych, win francuskich, reńskich, 
węgierskich i austryackich, 


otrzymał wprost z pierwszćj ręki wielką przesyłkę prawdziwej 


CHIŃSKIEJ HERBATY, 


którą sprzeciaje po cenach hardaeo umiarkowanych 
od © do 6 złr. w. a. za funt wagi wiedeńskiéj. 


| 
maszyn do szycia - 
| 


X 


Szczególnićj poleca lubownikom doskonałéj herbaty, najlepszą 
czarną po 4 zir. niż! 


Melange, zupełnie nowy gatunek po 4 ZŁY. W. a- 


Eranciel Stanisł. F'eintuchea 


które niezawodnie i pod każdym wzgledem zadowolnią. 


PREHĄS THTSTM [Oms BOSTOCE 


Biorącym naraz 10 funtów herbaty, dodanym zostanie jako rabat 
I funt bezpłatnie. — Zamówienia z prowincyi uskutecznia się nie- 
zwłocznie pocztą za pobraniem należytości. 


EB ETFIRBA TY. WW 


a PAZ WÓZ WODO „O OE O EE EA i, 


Harozeli i kupowania świóżo wyszłych Mstriękdch (tak zwanych) Tyrolskich LOSÓW 


które, jak poniżćj się wyjaśnia, lepsze niż gotówka, a ktorych pierwsze i najblizżse ciągnienie odbędzie się już d. 3 stycznia 1872 r. 
Podpisany Kantor Wymiany ośmiela sie niniejszóm donieść swoim szanownym P. T. interesantom, że przyjęła na siebie zrobiona przez stolice Insbruk pożyczkę 
w kwocie 1 miliona złotych w. a. i dla tego uprasza, by z wszelkiemi odnośnemi zleceniami i zapytaniami raczyli udawać się do podpisanego kantoru wymiany. 
Krótki spis kilku z tych korzyści, jakie nastręcza ta pożyrzka. 


Po dokonanóm zbadaniu Dra J. G. POPPA c. k. nadwornego dentysty 


gag” Anaterynowćj wody do ust %% 


przez p. professora Oppolzera, 
(rektora magnif. prof. na c. k. klinice w Wiedniu, król. sask. radcę dworu etc.) 


uznano ja najskuteczniejsza na wszelkie słabości ust i zebów i zaordynowano na c. k. kli-- 


1. Pożyczka ta wynosi sume tylko | miliona zlot. i spłacona będzie 2,535,910 złot. w 40 latach, nice w Wiedniu. — Również polecają ją najsławniejsi lekarze i professorowie innych miast 
2. Podzielona jest na losy, z których każdy wyciagniety być musi przyn*jmnićj na 30 zł. w. a. do czyszczenia i utrzymania zebów. YA 1336(1-3) 


3. Maja 4 ciągnienia w roku z głównemi wygranemi 30.000, 12.000, 10.000, 10.000 itd. zł. w. i 

4, Daja wszelka pewność, jaka tylko sobie można życzyć i pomyśleć, i przeto pod tym względem ua równi stoją z każdym innym losem, pominawszy nawet tę 
okoliczność, że zobowiązała sie placić stolica Insbruk, która daje wszelka rekojmieę jeszcze dla tego, iż ręczy całym swoim ruchomym i nieruchomym majątkiem wyno- 
szącym wieęcćj niż 800.000 zł. wedłng sndowego stwierdzenia z wszelkiemi przynależnemi jéj dodatkami do podatków i dochodami. 
5 Aby wiec swoi P. T. interesantom dać dowód, jakie zdanie ma sam Kantor Wymiany o wartości i pewności tych papierów, nawet jako zakładowego kapitału, 
postanowił część tych losów zatrzymać i oświadeza i obowiazuje się, że od dzisiejszego dnia do , 

I stycznia 1872 r. kupione losy te w pojedynczych sztukach a 30 zł. w. a. 

(jeżeli zapis wystarczy tak długo), w przecięgu roku, t.j. do 1-go stycznia 1873 włącznie przyjmuje w wypłatach po całkowitćj cenie zakupna, t. j. 
również po 30 zł., przeto nabywca takiego losu najpierw wcale nic nie ryzykuje, mogae tym losem płacić wśród roku każdćj chwili po eałkowitćj cenie 
zakupna, a potóm gra zadarmo przez 4 ciągnienia na glówne wygry 30.000, 12.000, 10.000, 10.000 zł. itd. y 

Losy te kupuje podpisany Kantor Wymiany, niebiorąc obowiazku odkupowania, zawsze ściśle podług codziennego kursu, a teraz po 26 zł. 
a. w. za sztuke. Losy te dostać można podług kursu w bardzo wielu Kantorach Wymiany tak w Wiedniu jak na prowincji. Zeby jednak losy te mógł 
każdy kupować; to podpisany Kantor Wymiany odiączył jeszcze pewną liczbę losów, która sprzedaje na 30 miesięczn. rat à 1 zł. a. w., kto więc za- 
płacił pierwsza ratę tylko i Zł. i przepisana należytość steplówa, gra już sam we wszystkich ciągnieniach na główne wygry i w ogóle na wszystkie 
tych losów; y : wygry. Podpisany Kantor Wymiany ośmiela się zwrócić swoich P. T. interesantów uwagę na te niezwykłe, nader wielkie korzyści, wypływające z za- 
sk pcz rg w i zaprosić do rychłego ich zakupowania (by brali udział w tych korzyściach, gdyż liczba losów przeznaczona na odkupowanie może być wnet rozebrana) w tóm przekonaniu, że kto is „STILLERA $ . l Że 
pea m p losy, mie omieszka kupić sobie jeden lub kilka tych losów, zwłaszcza że sie nie nie ryzykuje a gra za darmo na cztery losowania i temi losami wypłaca po całkowitćj cenie za- Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. Kabi € p. Z. RUCKERA i p. J. PIEPESA apt. — 
j ISEA Zamiejscowa Publiczność, chcąca z tego korzystać, raczy łaskawie przesyłać franco do podpisanego Kantoru Wymiany przypadająca kwote wraz z 30 centami na 4 listy ciagnień w r. 1872. w Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym 'Sączu S. LICHTMANN kupiec. 
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SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszedzie znajdujących słuszne 
i zasłażone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we 
Włoszech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwćj i świeżćj. 


SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujacych słuszne i 
zasłużone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcacji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we 
Włoszech, w Rossji, Wschodnich i Zachodnich Indjach, w jakości prawdziwćj i świeżćj. 


MOŻNA NABYĆ: 
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem* SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYŃSKIEGO (pod firma Brunona Miczyńskiego), ERNESTA STOCKMAŁA, Fl. SAWI- 
CZEWSKIEGO — dalćj u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIĘGO, J.JAHNA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKÓBA GOLDWASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni Wildta. We Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYC- 
KIEGO, p. MIKOLASZA apt., P- A. BERLINERA apt., p. EHRENBERGERA aptek.. p. 
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